
Ir. 35. We Lwowie, — Środa dnia 12. Lutego 1890. Rok XXIX.
Wychodzi codzienni© ó ącdzinie 6. popołudniu, 

z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych.
PRZEDPŁATA WYNOSI: 

we Lwowie z odniesieniem do domu: 
miesięcznie złr. l-óO kwartalnie zlr. 4 oU

Na prowincji i w całej monarchii Austro- 
W ęgierskiej:

miesięcznie złr. 2-— ’ kwartalnie złr. «
Za granicą kwartalnie złr. ,7*50*

P rzedpłatę przyjm ujem y tylko na cały 
a zamiejj cottc winna się kończyć ni 
lecz z  końcem miesiąca, kwartału, półrocza luo

N u m e r  p o je d y n c z y  k o s z tu je  10 o t '
Za zmianę adresn dopłaca się 20 centów.

i* rze d p ł» tę  1 o r o s z e n i a  p r z y jm u ją :
We LWOWIE: Administracja „Gazety! " iowej“, ul. 
Łyczakowska L 3, tudzież „Biuro Dzienników11 ul. Ka

rola Ludwika 1. 9.
O g ło sz e n ia  przy.,- iją -

W PARYŻU: A. Adam (Ciborowski), rue de Saints- 
Peres 81. — We WIEDNIU: PaaBenstein & Yogler 
(Otto Maas), WalfisebgaBBO 10' Rudolf Moose, Seiler- 
stadte ‘2; A. Oppeiik, StubenLjtatei 2. — V HAM
BURGU: A. Steinei — W FRANKFURCIE n. M.: 
Haasenstein & Vogler i G. L. Daube & Comp. — 

W WARSZAWIE. Reichman & Frendler.
OENA OfiŁOsZEWr ogłoszenia zwyczajne za jedno- 

szpaltowy wierr1 lub 'ego miejsce 6 et. — Reklamy 
i iaSfiśłane wiersz lub jego miejsce 20 et.

Biura Redakcji i Administracji. ul. Łyc akowska 3. 
Telefon 104.

L w ó w,  dnia 1 1 . lutego.

Czytamy w Starci Pressie: „Według na
szych wiadomości z Pesztu., żadne] memają pod
stawy pogłoski, akcby T . i s z a  zamierzał zrezy
gnować. J u c ie  jestto p o c z n ą  tajemnicą, że mi
n ister prezydent silną czuje potrzebę spoczynku, 
i że ko w tem szczczególme rodzina utwierdza; 
oii jednakowoż ma sobie za obowiązek .polityczny 
i patriotycu y, wytrwać nadal na swojem stano
wisku pói.ieważ na razie niema jeszcze nikogo, ko
zu b y ’ Os ok prezesostwa gabinetu poruczyć można 
z pewnością stałego powodzenia przewodnictwo 
większości sejmowej*1. Cały ton tego komunikatu 
półurzędowego, wcale elegicz iy, je s t jakby przy
grywką do ustąpienia Tiszy. Minister sprawiedli
wości Szilagyi wszystko czyni, aby dowieść, że i 
jedno i drugie z wymienionych powyżej zadań 
objąć zdoła.

iłząd rosyjski postanowił na przedstawienie 
gub. Hurki, wybudować w W a r s z a w i e  k a 
t e d r ę  p r a w o s ł a w n ą  kosztem 700.000 rubli, 
na ,wzór cerkwi św. Mikołaja w Moskwie. Zape
wne byłaby to tylko pierwsza rata na budowę.

Z P e t e r s b u r g i  donoszą, że car zamiano - 
wał, wprawdzie nie swego cyrulika — ale ks 
Wołk orskiego, ochmistrza dworu, prezydentem ko
misji dla r e f o r m y  g i m n a z j ó w .

Bukareski Teleyraful otrzymał wydaną przez 
moskiewski k o m i t e t  p a n s l a w i s t y c z D y  
o d e z w ę  „Braciom Słowianom od Towarzystwa 
słowiańskiego1*, rozrzucaną w krociach egzempla
rzy. Odezwa ta metylko wzywa w.zystkie ludy 
s£owjańskie 00 utworzeni3- nwiąaku federacyjnego, 
a l e  oraz inne te ł ludy — „których los od świata 
słowiańskiego zależy11 — wzywa do sojuszu z fe
deracją słowiańską, mianowicie Madiarów, Rumu
nów i Bitw mów.

„Słowiańską deę federacji — prawi ten fan
tastyczny dokument- podzielają nietylko wszyscy 
Tr traw ni mężowie w Rosji, ale także w Galicji, 
Czechach, Kroacji, Serbii, Bulgarji i Hercegowiuie. 
Celem świata słowiańskiego powinien być „stra- 
s liwy związek tajny11, ua razie na następujących 
wspólnych podstawach: 1 ) równa reprezentacja ludów 
słowiańskich w centralnym komitecie przymierza; 
2) tażsama równość i wolność przy załatwianiu 
kwest7j, a pochodzenie, różnica religii i języków 
nie mogą ograniczać wykonywania tych praw ; 8) 
jednakowa polityka wobec tych, co przeciw światu 
słowiańskiemu występują. Nuż do dzieła ! Propa
gujmy naszą ideę, która jedynie przyspieszyć zdoła 
godzinę wybawienia I1* — kończy ten najnowszy 
elaborat rosyjski. Dla wiadomości c. k. prokurato- 
rji dodajemy, że wiadomość i/ę wzięliśmy z nie- 
skonfiskowanego numeru Nowej Presty. Jakieby 
były na  r a z i e  podstawy tego „przyrn erza“ — 
powiada odezwa; a że poza tern ukrywa się „zla
nie zupełne z Rosją-, to każdemu widoczne.

Z B e r l i n a  donoszą: Ze sfer pólurzęJowych 
zapowiadają, że c e s a r z  zaznaczyć ma w pewnej 
puolicznej enuncjacji zupełne porozumienie z ks. 
B i s m a r k i e m .  Do Anglii, Fiancji, Belgii i 
Szwajcarji odeszły już zaproszenia, aby te państw 1 
zechciały wyjawić zapatrywania swojo ua cosaiski 
projekt konferencyjny w s p r a w i o  r o b o t n i -  
c z e j .

Niemiecki dziennik rozporządzeń wojskowych 
ogłasza re®kry.pt gabinetowy, dotyczący utworze
nia d w o e n k o r p n s ó w :  jednego w Lotaryngii, 
drugiego w Prusiech Zachód, ch. Jestto  zarządze
nie przeciw gromadzeniu wojsk rosyjskich ua gra
nicy P ruS’ Podobnie postąpiła już Austrja w Ga
licji- _____

Król h o l e n d e r s k i ,  który w zeszłym roku 
Hlkakroć dogorywał (ks. nasauski objął był nawet 

,en(.ję w Luksemburgu) ma się tak dobrze, iż naiencję  w Luksemburgu) ma się tak dobrze, iż na 
73 uredzmy swoje d. 19. bm. zapowiedział wielki 
bankiet g a l o w y . _____

Tak pisma parj skie donoszą, głównym obroń
ca O r l e a ń s k i e g o  bedzie Rousse. Na wczo- 

c*. i konferencji adwokatów, zgotowane przewo- 
^ S c e m d  komoracji, Lressonowi, gorącą r -  
d powodu jego interwencji w sprawie ks.

owa-
Or-

ci? - :fańskiego.

DOBA N A  NIZU.
Napisał

.A O b g r a r  -  S o ł t a n .

(Pokończenie).
Naprzeciwko przystani Kartemtyckiej o kil

kaset sążni od lewego trz„gu jakby <}aza ?a
brzeżnym stepie stała gromadna, ścieśniony 
siebie rosnących drżaw. , .
9 Z podjnałego im ie n ia  biło źródło krysrta-
łoWO * Prz ,eJ w°dy, a otaczająca ją  h u jn ^ 1

jośc dodawała ustroniu temu dziwnie nułe80’
łoW° W° dy’ a otaczająca ją  b
śliDtycznego uroku. J8tr°Uiu temu dziwuie
P° ł a m a n e  !zdePtana, paprocie i dzie-
wanńy P j sc-wi a W ^rum ieniu zmącona, a 
^ ioszka^y  ; —  P taszęV  W ne. Wdzię-
wanny S s c ó ^ i  W strumieniu zmącona, a 

śpiewacy, wV3tPtas“yny leśn.e’ wdZl<?0 
c z m j  l  3zych za ślach Szoue Pokl'yly Się P 
naje>ę ri»ambulik tatarski •.« i

^"a 1 rozłożył się tam obo-
ze0J' Konie popetai w bu.

. ,eźdzcy itepowi — t0J itrawie brodzą, a
dzmy J ;ac rozniecone ogni«irnl’l‘f w cieniu drzew, 
to o^*5/} surowe koń9kie i bar pf^ eraj$ żarłocznie 
na %  jodkowego punktu “ I’ 80-

wsuaniały widok, na potężua Zyska, *'oztaczał
11 7e środKowogw guuKtu Urn

.miiały widok, na poteim  y°fca roztaczał 
Si? wSp już tu niby morze t i |. SZproką wstęgę
rozlaaeg gęstym, kozacka* Pru : ua wyspy
ffśrÓ Rnch ożfwi ' ny I m P ^ a f  l 111 obsiadte.

?  <rdzie stał hetmański i .  czególniei i

W francuskiej Izbie posłów postawił mo
narchista Cazenove wniosek zniesienia ustawy 
•/. 22. czerwca 1886, dotyczącej b a n i c j i  p r e 
t e n d e n t ó w  i ich rodzin. Zdaniem j 'go, usta
wa rzeczona obraża uczucia patrjotyczne prze
szkadza bowiem potomkom dostojnych’ rodów 
wojowniczych, służyć ojczyźnie. Mówca zażądał 
nagłości dia swego wniosku. M inister sprawie
dliwości, Thevenet, odparł, że niepodobna bezpo
średnio po takich gorących czasach i po sojuszu, 
chyba dostatecznie Izbie znanym (t. z. bulanży- 
zmu z monarchistami wszelkich odcieni) aDi m y
śleć nawet o zniesieniu ustawy banicyjncj. Na
tomiast zgadza się minister, aby Izba niezwło
cznie przystąpiła do dyskusji nad tym wnio
skiem. Lamarzelle i R. Mitchel przemawiali go
rąco za wnioskiem, co jednak nie pomogło; 
Izba odrzuciła go w końcu 328 głosami przeciw 
171 W kołach parlamentarnych słychać, że 
skutkiem teraźniejszej postawy legitymistów, za
mierza rząd mn ej łagodnie traktować sprawę 
ks. Orleańskiego i tenże zmuszony będzie odbyć 
co Dajmniej część kary, ustawą przepisanej. 
Ewentualne jego ułaskawienie nie nastapi przed 
rocznicą narodową w dniu 14. 1 pca br, Ł

Dzisiaj zniera się nanowo p a r l a m e n t  a n 
g i e l s k i .  Według różnych zapowiedzi będzie to 
sesja wielce ważna. Pomimo, że opozycja przy wy
borach uzupełniających znaczne klęsk; zadała 
wi ?k lzpśc rządowej, zawsze jednak większość ta 
wynosi 88 głosów — tylko że mieszczą się w niej 
żywioły dość sprzeczne, i olbrzymie widmo Glad- 
stona dość g^oźuie zagląda w oczy Salisbnremu. 
Główne sprawy parlameutu będą następujące: 
sniesienie dziesięciny dla duchowieństwa (angli
kańskiego), zwłaszcza w Walii, bezpłatna szkoła 

"wa (co do której niema zgody w łonu- kon
serwatystów), adm inistracja lokalna w Irlandji i 
wykupywanie przez państwo wielkich posiadłości 
w Irlandji dm tworzenia drobnej własności, wre
szcie spraw? śledztwa przeciw Parnellowi. Dalej 
cłopoce Anglię coraz bardziej dążuość koloDij au- 
strja- kirh i utworzenia federacji, za która po
szłoby oae vanie się ich od Anglii. Przyszłość 
Kanady jest także niepewną Nareszcie przychodzi 
sprawa z Portugalią.

Otwarcie s k u p c z y n y  s e r b s k i e j  nastąpi 
d. 13. bm. Pierwszym przedmiotem obrad będą 
umowy względem objęcia kolei serbskich przez 
państwo i sprawa mouopolu soli. Komisja reorga
nizacyjna postanowiła zaprowadzić w nowych obwo
dach takie urządzenia, jakie istnieją w komitatach 
węgierskich.

Według wiadomości nadchodzących z Rio 
Janeiro, zamierza b r a z y l i j s k i  rząd prowizo
ryczny przed wyborami powszechnemi powiększyć 
armir o 10.000 ludzi.

Spisek w Sofii
W sofijskiej korespondencji B ila  z d. 6. 

b. m. czytamy między innemi, co następuje: Już 
od tygodnia krążyły po mieście pogłoski o spisku 
przeciw księciu i rządowi, a głównie przeciw Stam- 
bułowowi i Mutkurowoy i. Zrazu nikt nie chciał 
tym wieściom dawać wiary; przyjmowano je 
z wszelką ostrożnością. Jako głównego organiza
tora spisku wskazywano majora Panicę, to znowu 
pułkownika i komendanta brygady Nikołajewa 
(z Filipopola). Wymieniano też inne osoby a mię
dzy niemi i takie, o których z góry można było 
przypuścić, że nie odważą się z bronią w ręku 
” "stąpić_ przeciw istniejącemu rządowi. Sam zre- 
f«d* ™ai*ir f*aDica u ' ażany był do niedawna za 
13 ś * rządu i cieszył się łaską księcia.

u d’ or"'zenta. ks. Klementyny sute pre-
Nie chciano rdwnifi^ wjai< r 

me pomyliła się j„ż opinia — i T  l C0 u° teg0 
wmieszany był półkownik Nii-oł ,ew « V pisek 
należy do partji r a d c ^  wowcdw,' ti \ }o nb„ ? 10® 
legalnej11, przyznającej ks. Fjrdynai łowi prawo 
do rządzeuia. a odmawiającej go jedynie gabL," 
towi Stambułowa.

Sprawa wzięła ostatecznie obrót, jakiego nikt 
nie przypuszczał. W sobotę dnia 2. b. m , komen
dant stolicy, podpułkownik Kisow, uwięził na roz
kaz ministra wojny majora Pauicę 1 tutejszego 
kupca Arnudowa. u których poprzednio odbyto 
surową rewizję. Podobno rewizja ta nie była bez
skuteczną; dostały się w ręce władzy różne kom
promitujące papiery i ua icli to podstawie doko
nano dalszych aresztowań.

Uwiezieni zostali:
!) Major P a n i c a ,  sędzia w trybunale ka

sacyjnym I. brygady pieszej. Nazwisko jego zna 
nietylko cała Pułgarja, lecz i zagranica. Studja 
prawne odbył Panica w Iłosji. W wojuie serbsko- 
bułgarskiej był on wodzem bataliouów ochotni- 
tniczycb fdobrowołczeskaja czeta) i odniósłszy na 
czele owego oddziału kilka zwycięstw, otrzymał 
w nagrodę od księcia Aleksandra order za swą 
dzielność.

2) Kupiec i właściciel hotelu A r n a  do w, 
główny pomocnik Panicy.

3) Rotmistrz I. pułku konnicy C z a w d a 
r ó w, należący riegdyś do armii rosyjskiej.

4) Kapitan piechoty T a t e w.
5) Podpułkownik R y z o  w
6) Dziennikarz R y o w, rpdcm z Macedonii. 

Jest to yr swoim zawodzie- dzielny i energiczny 
pracownik. Przed kilku laty należał on, wespół 
z SLejauowem i Petkowem, do związku który wy
stępował przeciw nadużyciom min. Karawełowa i 
orzcciw Rosji. D ziennikarki teu tryum w irat je 
dnak rozbił się ostatecznie. Stojanow i Petkow 
pozostali wrogami Rosji. Ryzo w natomiast poszedł 
w karawełowezyki i przyjął program tej partji, 
ogłoszony przez Karawełowa po abdykacji ks Ale
ksandra, a dążący do pojednania z Ros ją. Przed 
półtora rokiem, powróciwszy z wycieczki ao Bel
gii, wydał Ryzow pierwszy numer głośnego swe
go dziś dziennika Chrysio B c^jow , w którym 
otwarcie wystąpił przeć'w „nielegalnej władzy“ 
księcia, wzywając Bułgarów, aby konieczn.e star 
raii się za każdą cenę o zgodę z Rosją i aby tym 
sposobem zażegnali nakoniec przedłużające się w 
nieskończoność przesilenie polityczne Bułgarji. Sąd 
skazał go za ten krok śmiały na rok więzienia..

7) M a t e j  e w, adwokat, cankowista.
8) B. ka pitan M a r k ó w ,  który brał czyn

ny udział w zamachu przeciw ks. Aleksandrowi.
Wstępne śledztwo już w toku. Wszystko 

wskazuje na to, iż duszą spisku był przecie Pani
ca. Członkowie spiska zbierali się u kupca Ar
nudowa. Z zeznań świadków wynika, że Panica 
wygłaszał w publicznych lokalach mowy podburza
jące przeciwko władzy Prokurator wojenny oska
rżać będzie Panicę niezawpdnie o zamach na wła
dzę i o namawianie do - innych oska
rżonych, tb s tin ą  oni JfrlfY&ojWoDiHe tjiko  pod 
zarzutem udziału w tajnym związku. Zresztą śledz
two niewątpliwie wszystko wykryje.

** *
Oprócz powyżej wymienionych został, jak 

z innych źródeł donoszą, uwięzionym K a ł u p k o w ,  
a wraz z tem uwięzieniem weszła spruwa w cał
kiem nową fazę , wskazującą, że po za działa
niem Panicy należy się także dopatrywać ręki 
rosyjskiej.

Ki 4'upkow jest Rosjaninem ; przed kilku 
laty w stąpił jako »ficer do armii bułgarskiej, a 
następnie poświęcił się uprawie wina w pobliżu 
Ruszczuku. przyczem doznawał wielkiego popar
cia ze. strony rządu bułgarskiego który mnie
mając, iż w osobie, jego znalazł dzielnego praco
wnika na polu upraw., ziemi, pozwalał mu przy
wozić winogrona z Kaukazn i spirytus bez cła. 
Przed trzema laty Kałupkow przybył po raz pier
wszy do Sofii i wdrożył układy z rządem wzglę
dem dostawy karabinów systemu Berdana. Oświad
czył, iż rząd rosyjski dał pozwolenie na sprzedaż
35.000 karabinów i ogłosił to naw< t w Russłcim 
Inwalidzie. Karabiny miały kosztować po 70 
franków, a każda rata miała wynosić minimalnie
300.000 franków. Pieniądze miał] być składane 
w Bukareszcie. Hitrowo polecił Kałupkowa ban
kierowi Georgiewowi. Zawarto z Kałupkowem 
układ, którego termiu nadszedł, zanim się zde- 
o; .owano un zakupno karabinów systemu Maun-

a ^ a*uPk°w zobowiązał się zapłacie w ra-
k tó -, też° zap łac ił11 w ł od“ . 10o-00°  franków kary.
dze t» pochodzą ń* > mni emano, iż pienią- POLmodzą od rządu rosyjskiego, gdyż K a

łupkow był pozbawiony wszelkich środków pie
niężnych. Jednocześnie szerzyło się coraz bar
dziej przekonanie, iż rząd rosyjski posługuje się 
Kałupkow m, aby przeszkodzić lub przynajmniej 
opóźnić zakupuo” karabinów dla wojska bu łgar
skiego.

Kompanionem Kałupkowf. w interesami han- 
71 Iowy o b był S a p u n o w, były oficer bułgarski, 
który z powodu zamięszama w sprawę kradz;eży 
w Dżurdżcwie zaaresztowany został w Wiedniu 
na rekwizycję rządu bułgarskiego. O :le Sapunow 
po wyjściu na woIdość byl wspólnikiem w spra
wach handlowych Kałupkowa, o tyle major Pa
nica był towarzyszem tegoż we wszystkich spra
wach politycznych i wojskowych.

Przez konfiskatę listów wyszła ua jaw ob
szerna koresDondencja Kałupkowa i Panicy, na 
mocy której nastąpiło uwięzienie Kałupkowa. 
Listy drażliwej treści znaleziouo też u Arnudowa, 
który był właścicielem filii handlu win Kałup- 
kewa. Z tych ostatnich wynika, iż pod maską 
kupca. Kałupkow spełniał w Sofii funkcje agita
tora politycznego. Obłudny charakter jpgo zwra
cał w ostatnich czasach częstokroć uwagę i od 
ki ko miusięcy obserwowano go ostrożnie i z nie
dowierzaniem.

Corr. de l’E st dowiaduje się. iż obok Panicy 
i Kałupkowa. jedną z najważniejszych w spisku 
ró1 odgrywał adwokat Mauejew. Przy dokonanej 
u niego rewizji domowej zabrano papiery, z któ
rych wynika, że. Matej >w otrzymał od pewnego 
rosyjskiego panslawistycznego związku polecenie 
obalenia ks. Ferdynanda. Na rzecz wykonania tego 
piane dano Matejewowi do dysDOzycj. sumę 600.000 
franków, idepono waDycb w jednym z zagranicznych 
banków, Ms.tejew pracował w myśl tego polecer a 
w porozumieniu z Cankowem, wypełuiając ściśle 
wszystkie jego rozkazy. Pierwsze zawiązki spisku 

niezaprzeczoną

Zamieszkały w Ruszczuku poddany rosyjski 
Naudin, podejrzany o należenie do spisku Paniey, 
został uwięziony. Zabrane papiery wokazują nie
wątpliwie, że istniały stosunki poimęuzy Kałupko
wem a dragomanem rosyjskiego poselst a w Bu
kareszcie. Władze posiadają nadto pismo Kałupko
wa do Panicy, tej treści, że chwila cbecna jest 
korzystna do obalenia rządu, że jednak stać się to 
musi bez rozlewu krwi.

Według doniesienia Koln Ztg. ze Sofii, po
między sprzysiężonymi utworzył się |był drugi, 
jakoby poboczny spisek na życie Panicy. Mianowi
cie nłciono sobie, że po udaniu się za nacńu na 
księcia i jego ministrów, uporają się niezwłocznie 
z Panicą.

Agence ie  Belgrad zaprzecza, jakoby oso
bistości, skempromitowaue świeżo w Bułgarji — 
a zwłaszcza Cankowiści — scbron./y się do Ser
bii i tu znalazły gościune przyjęcie. W Serbii 
nie ma zbiegów bułgarskich. Wprawuzm, według 
prywatnych relacyj, niektórzy z nich usiłowali 
przekroczyć granicę królestwa, zostali jednak 
przez organa serbskie natychmiast wyparci.

Fremaenblutł wyraża się o osfatn m spisku 
w Sofii i obecnym rządzie bułgarskim w ten nad
zwyczaj charakterystyczny sposób: „Dopóki rząd 
istniejący dziś w Bułgarii, umie każde zaburze
nie pokeju wewnętrznego w księstwie, które mo
głoby się stać groźuem dla pokoju Enropy, zdła
wić pewną ręką, dopóty uależy się mu szacunek 

iympatja wszystkich miłośników pokoju...*i s

stworzono z niezanrzeczona zręcznością, tak ż i ^ I #  8 Ł e ™ P 1 0 w * c h- p-' Be<Jr ^ e rp e lo w a ł
P ^ N i ^ n ^ ^ m n l e S ^   dofatk liczr ch
o podłożeniu\niM pod porządi u państwowy. Człoi* które ^ J ^ o d z ą  Dez stempla, odtąd mają

Z Rady państwa
Na posiedzeniu komisji budżetowej 

jrnałów z d. 8. om. referował p. Gniewosz o
Izby

spra-

o b T laS :1"
. ^  gdzie stał hetmański rm^CZeg<̂ u êj ua 

ń a j ^ f - h wyCb ledzi —  s łfw u y ^  ^ o t. Dziesięć 
dnżyc. J rzys.ani obos siebie u, z a J fi k za- 
porozkichi * * po nich. to wios ^ av !ano ko.
żacy U dając. Sel Probując’ to

Słońce poduiosło się już wysoko, lejąc na 
ziemię wrzątek palących płomieni — wiatr suchy 
południowo-wschodni rozhulał zię, podnosząc ol
brzymie fale na rzece, które gnane od lewego 
brzegu pędziły piętrząc się wspaniale, przez całą 
szerokość — by doszedłszy kresu, z wściekłością 
rozbijać się o czarne ściany czajek, i tam bezsil
ne, zwyciężone, w białą pianę zamienione.. opa
dać do ich stóp.

Już południe się zbliżało a czajki sta ły  c ią 
gle jeszcze puste, widniejąc z dala strasznem, 
czarnem, smolDem wuętrzem.

Tatarzy co znaczniejsi zebrali się gromadką 
na wyniosłym pagórku, z uwagą spogliądając na 
czajki i obóz kozacki.

Wreszcie na największej czajce maszt wznie
siono, a ua nim zamiast żagT i zwykłej chorągwi 
zawieszono dziś b iiłą  płachtę. W net potem dały 
sie słyszeć głosy bębnów i kotłów; przed namio
tem hetmańskim uszykował się hufiec rosłej, ol
brzymiej piechoty kozackiej, zbrojny w muszkiety 
i iaW any tureckie.

po chwili ukazał się oczom tatarskim, wy- 
l dzaCY z namiotu hetm a“ zaporozki, lśniący ca- 

i ■ ano polerowaną zbroją; przemawiał coś do 
y '*a- ..(yi-omadzonego wojska a starszyzna niema 

p0A znać olbrzymi urok, na dzikie te tłuszcze 
• i ostać jogo rycerska, błyszcząca w  świe- 

wywierałapo imp0Uująca og-omem wzrostu i 
tle słoneczne ^  ^  uosobienie cielesnej potęgi i
s iły fizycznej ej, ślepej odwogi, bo gdy
zuchwałej, V” . p0dniósł się jeden, olbrzymi, 
przestał mówi' ieCierpliv, ie czekający Ta- 
boleśny aż do uSZUokrzyk — jeden jęk żałośny. 
tarów dochodzący slawnij nasz hełmane

-  Z S Z  — 1ne ostawiaj *as 
jąo

ostawiaj natny.
kraj twóho ww» 9

Głuchim był~7Ijn„, r  ----
nierstwa, ieno reka m«vir na e^ośby żoł-
mile znak do pocli o r niechętn ie i d a / Sur-

Natychiuiast rozwiną? chorąży różową, roz
sławioną już po świecie zaporozką chorągiew, i 
wiatr zaszeleścił malinowym jedwabiem, budząc 
lube echa wspomnień w żołnierskich piersiach; 
podniesiono buńczuki hetmańskie; obożny dał 
znak — znowu zagrzmiały bębny i kotły, i dwie 
sotnie ustawione przed hetmańskim namiotem ru
szyły do przystani, za Dimi hetman otoczony stroj
ną dziś w jaskrawe szaty, starszyzuą, stąirnł pód 
buńczukiein i chorągwią. Szedł wolno, a oa czasu 
do czasu zwracał tęskue oczy na Zachód — że- 
guał w duszy tę zum ie ongi mu drogą, która go 
na swem macierzyńskim łouie wypielęgnowała, 
której dziecięciem pieszczonem byl.*

Doszli już du przystani, na każdą łódź po 
win zipstu ci erech zbrojnych mołojców wsiadło, 

hetman ze starszyzną wsiedli na ostatku, do naj
większej; ostry świst oboźuego dał hasło odpły- 
ni, a... i już lotne czajki prują rozszalałe fale.

Zebrane w przystani kozactwo, żeguało ich 
okrzvk;om peluytn żalu i smutku — zbliżających 
się do brzegu, tatarzy witali radosnym, dzikim, 
niezrozumiałym hałasem.

Gdy przybili do lewego brzegu, tatarzy zbli
żywszy się nie dalej jak na sto kroków od brze
gu, padli natychmiast na kolana i tak, w kornej 
postawie czekali Dadejścia hetmańskiego, a gdy 
doszedł aż do nich. uderzyli trzykrotnie głowami 
o ziemię, i powstali dopiero na dany przez Zboro
wskiego znak.

Z pośrodku gromady wystąpiło kilku co zna
czniejszych murzów i ci rozwijając wspaniały ka
ftan z wzorzystego aaamaszku, złotom tkany, 
zbliżyli się do hetmana prosząc, by odział się w

kowie sprzysiężenia rozwiiali już od września za 
szłego roku czynność energiczną; w tym też czh 
sie Matejew odbył podróż do Belgradu i po drodzy 
spotkał się z Cankowem, z którym dłuższy cźa9; 
konferował. W początkach listbpada wyjechał Ma-, 
tejew do Petersburga, gdzie ułożono cały plfilL 
kampanii z jak największą przezornością i w njtjj- 
drobniejszych szczegółach. Odkrycie spisku zawdzrjy-. 
czać należy jednemu oficerowi artylerji w Sofii. 
Przybył on pewnego dnia do pałacu książęcego 
z żądan: im bezzwłocznej audjencji u księcia, który 
też pierwszy otrzymał wiadomość o grożącem mu 
niebezpieczeństwie. Na wypadek wybuchu rokoszu 
shonsygnowano na razie tylko dwa Dataliony so
fijskiej Udłogi. nie ma najmniejszej obawy
rewolucji, książę1 podjął na nowo swe zwykłe pie
sze przechadzki po mieście.

Minister-prezydent Stambułów zajął sie bar
dzo energicznie całą sprawą. Osobiście zbaaał zna
lezione pisma, przyczem udało mu się nawet od- 
naleść klucz do kilku cyfrowanych listów Na je
go rozkaz niQ przedsiębrano nic, coby było w sta
nie zdradzić Panicy lub towarzyszom jego grążące 
im niebezpieczeństwo. Mąjor dostał nawet zapro
szenie na bal do księcia I dopiero po balu, który 
był w planach spiskowców jako termin wybuchu, 
zaciągnięto sieć i schwytano spiskowców.

Obecnie toczy się śledztwo i do Kilku dni 
spodziewać się należy ukończenia go i wyroku.

Wedle nadchodzących dziś telegramów, do- 
wódzcy garnizonów w Sofii, Widdyniu, Szumli, 
Ruszczuku i Śliwnie, zostali usunięci, a na ich 
miejsca ustanowiono 5 innych majorów. Oddaleni 
komendanci okazali się w ostatnich czasach podo
bno nic dość godnymi zaufania.

W Sofii objął komendę brygady i komendę 
placu major Marinow, dotychczasowy adjutant 
przybo -zny księcia.

Również w ministerstwie wojny poczyniono 
ważne zmiany personalne, powołując na te poste
runki oficerów, wypróbowanych ze swej lojalności 
wobec księcia Ferdynanda.

Łff rnce Balcanigue oświadcza, że doniesienie 
Corrrsp. dc l 'E 4  jakoby książę Ferdynand objawił 
radzie miuistrów, zamiar abdykacji, zaś rada nie 
akceptowała tego zamiaru, jest prostym wymy
słem.

dar, o 1 brata carskiego Mendli - Giraja w upomin
ku mtl przysłany 

. “ T in ik ij poT-ion$, a  Idckiji notHynłi —
u 4wili łamanym językiem — przyńosim .ci miło
ściwy hetmanie od Wielkiego cara Paiekopu Da- 
w let-G iraja  i od brata jego sławnego M endli-G i 
raja i od wszystkich braci i synów ch . od wszest- 
kieh sołtanów i bohatyrów pokłou ci niesiem i 
prośbę niską: byś co rychlej ku nim jechał, i na 
wojnę przeciw królowi perskiemu szedł, bo car 
nasz z wojskiem ogromnem w stepach już leż f i 
tylko na ciebie syna swego najmilszego czeka, by 
w pole na wroga wyruszyć.

Zborowski przyodziany już w przysłaną mu 
w darze szatę, począł przedstawiać im. ,)by 
o trzy m a li ię trzy doby, a po tym terminie z od
działem kozackim wprost do hana pociągnie.

Lecz Tatarowit natarczywie prosić go poczęli1 
hv zaraz - nimi jechał, bo car go niecierpliwie cze
ka i o pomoc w ludziach mu nie idzie, tylko już 
jego samego widzieć pragnie, by mu dowództwo 
nad wielkim oddziałem wojska oddać.

W czasie tej rozmowy przybliżyli się koza
cy prosząc hetmana, aby im targi z Ordą rozpo- 
rŁ  P uWOm, mówią im bowiem T ataro-ie, że mają 
z soba sRa rozmaitego towaru, którj Ś mmi na 
sucha rybę i skórę zamienią. Hetman zezwolił, 
wnet targi sie rozpoczęły. Starszyzna zaporoska w 
ra z hetmanem i co zacniejszym i murzami usia
dła opodal przypatrując się tym handlom i weso
łości, udziału w nich jeunak nie biorąc.

Tak upłynęło kilka godzin i słońce już ku 
zachodowi kłonić się poczynało, gny murżowie po
nownie na hetmana nalegać poczęli; by zaraz 
z nimi jechał.

Na to on, zdecydowany już odrzekł; by mu 
konia dla niego i Borowskiego dali, bo konie ko- 
zack.e znużone i wygłodzone były.

:

być stemplowane? W  skutek tego nastąpiło ob
ciążenie m iłych pism. które w żaden sposób 
uzasadnić się nie da. F. Scfiaup nadmienił, że 

t e m p i o w a n : e d z i e n n i k ó w  w A ustrji 
st prawie zupełnie odosobnionym faktem ; nie 

n a  tego w innych krajach Europy. Ciężary, ja- 
jtre pisma ponoszą, są olbrzymie; jeżeli zaś 
.ustawa stemplowa bywa stosowaną w sposób tak 
surowy, to zwiększają się antypatje do tego ro
dzaju podatku, równającego się loterji liczbowej.

Przy obradach komisji nad pozycją lasów 
i domen zapytał p. Beer, czy przy obliczaniu zo
staną uwzględnione d o c h o d y  p r o p i n a c y j -  
ne  w C - a l i c ’ i ?  M inister rolnictwa odpowie
dział n» to, że dochód ten  pojaw się w m ini
sterstwie finansów, skoro tylko zostanie wypła
conym.

P. Menger podniósł, że niektóre klucze są 
od la t dziesiątek konsekwentnie bierne, jak  Mu 
s z y n a ,  Spital, Liezen i inne. Byłoby bardzo 
pożądanem, gdyby Izbie przedłożono zestawienie 
dochodów i wydatków tych domen od la t 15—20. 
Nie inoże być przecież zadaniem funduszu re li
gijnego lub państwowego, całe dziesiątki la t do
płacać domenom. Administracja powinna być 
ulepszoną i w ogóle trzeba się starać o to ażeby 
te nienaturalne stosunki ustały.

Na następnem posiedzeniu komisji rozbierano 
etat ministerstwa handlu. P. Russ poruszył myśl 
utworzenia samoistnego m i n i s t e r s t w a  k o mu -  
n i k a c y j .  Natomiast pp. Schaup, Menger i mi
nister bandln zwalczali ten projekt, pożądane jest 
bowiem połączenie polityki taryfowej i kolejowej 
w jadnycb rękach. Nie bez aluzji do projektodaw
cy zauważał Menger, źe byłoby to jedynie kreo- 
w aniem nowego tytułu i naturalnie wydatków1. Na 
zapytanie p. Łupuła odpowiedział min. Bacąue- 
hem, że dotychczas nie otrzymał z Rumunii pro
pozycji do ponowienia rokowań w sprawie trak ta
tu handlowego. Ten sam poseł nalegał również o 
u r e g u l o w a n i e  P r u t u .  Szef sekcyjny Ba
żant odparł, że istnieje komisja dla regulacji tej 
rzeki, złożona z przedstawicieli Austrji, Rosji i 
Rumunii. Otóż w ostatnich czasach postawiono w 
jej łonie wniosek, aby regulację rzeczoną rozsze
rzyć do Nowosielicy. Inżynierowie austrjaccy obli
czyli koszta takiego przedsięwzięcia na 430.000 
franków, a czas trw ania robót ha 5 lat. Istnieje 
zresztą zamiar uregulowania Prutu także powyżej 
wspomnianej przestrzeni. Po stronie austrjackiej

Wnet też pochwycili tatarzy, z pomiędzy 
asącyeb się na Lćoniu koni, karego dżanetn wiil- 

kiej arody, okiełzali go, knlbakę nań włożyli i  
przed- hetmana wiedli, przndŁład- , te  je s t  "iĄj- 
bystrte js ty  z pomtędmy wszystkich. £ e .>  gdy  
tai w podikokaoh. idącego prowadzili, hanfiertzt  
spiął się i w tejże chwili szpetnie utknąwszy, n 
przeduie nogi przykląkł.

Wzięli to wszyscy za zły omen i nie pozwo
lili hetmanowi dosiąść go. A i on sam prosił: by 
mu spokojniejszego konia dano, bo bardzo stru
dzonym się czuł.

Rozbiegła się znowu Orda szukać spokojniej
szego, a przy tem silnego a wytrwałego konia a 
hetman oczekr.jąc_ nań, przechądzał się pomiędzy 
starszymi kozackimi i uurzami. Szatę od carza 
przysłaną zrucił i by tylko w pancerzu i hełmie, 
przy szabli i sahajdaku, gotów na. koń siadać.

Do ak na daleką podróż przygotowanego pana, 
przystąpił wierny sługa, kucharz Michał i chyią 
się do kolan prosił:

— Panie mó .̂ od wschodu słońca nic dziś 
jeszcze w uściech nie miałeś, przygotowałem Szczu
kę przednią, zjedź ją  i posil, byś sił w drodze 
uie zbrakło.

Przypomniał sobie Samuel, że w rzeczy sa 
mej detąd na czczo był i rozkazał przynieść tę 
rybę, zasiadając dla spożywania jej.

Po chwili nadprowadzili tatarzy^ drugiego 
konia, i murżowie usilne prośby ponowili, by nie 
zwlekając dłużej na koń siadał i z nimi jechał.

Proźby te przerwał Surmiło, oświadczając 
stanowczo: że nie wypuszczą z pomiędzy siebie 
hetmaua, póki murżowie nie złożą im przysięgi 
na wodę i ostrze miecza, jako on bezpieczefi ży
cia i wolności między nimi będzie.

Srodze oburzyli się murżowie na słowa oboż- 
nego, i pohałakawszy pomiędzy sobą, odrzekli mu,
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rozpoczęto już regulację, z której rząd rokuje so
bie wielki sukces.

Na sprawozdawcę p r z e d ł o ż e n i a  o g a 
l i c y j s k i e j  i n d e m n i z a c j i  przeznaczono p. 
Zeithammera. który już w r. 1885 sprawował tę 
czynność.

Ulgi podatkowe.
Jednym z najważniejszych środków, mogą

cych złagodzić nędzę, wynikłą skutkiem klęski 
nieurodzaju, są niewątpliwie ulgi podatkowe, jużto 
w formie odpisania podatku gruntowego, jużto 
w formie ułatwień i prolongaty w spłacie zaległo
ści podatkowych.

Na niedzielnem posiedzeniu K o ł a  p o l s k i e 
go w Wiedniu zastanawiano się też wiele nad po
stępowaniem rządu przy opustach podatkowych, 
z takim aplombem przez m inistra skarbu zapowie
dzianych. Nie mamy jeszcze sprawozdania komisji 
redakcyjnej Koła o tern posiedzeniu, z telegramów 
wszakże, które o niem nadchodzą, wiadomo że przez 
trzy  godziny toczyła się w tej sprawie ożywiona 
debata i zabierało w niej głos wielu mówców, mie 
dzy innymi ks. Jerzy Czartoryski, W Kozłowski, 
Abrahainowicz, Gniewosz, Piniński, Czecz i Rosen- 
stock. Wszyscy mówcy konstatowali zgodnie, że 
postępowanie władz rządowych czyni faktycznie 
wszelkie ulgi podatkowe iluzorycznemi, a tw ier
dzenie to popierali szeregami jaskrawych faktów. 
Wreszcie ks. Jerzy C z a r t o r y s k i  postawił na
stępujący wniosek;

„Koło polskie wybierze deputację, złożoną 
z prezesa i trzech członków Koła, która uda się 
do m inistra skarbu i przedstawi następujące po- 
s tu la ta :

1) aby w okolicach Galicji, klęską nieuro
dzaju dotkniętych, wstrzymano na razie prrymu 
sowe ściąganie podatku gruntowego;

2) aby w okolicach tych uwzględniano po
dania o opust podatku gruntowego, wniesione 
przez zwierzchności gminne, w zastępstwie po
szczególnych właścicieli gruntowych, choćby po
dania te wniesiono po terminie ustawą ozna
czonym;

3) aby podania te załatwiono ile możności 
przychylnie i w czasie jak najkrótszym.

W niosek ten przyjęto i Koło wybrało de
putację złożoną z pp. Jaworskiego, ks. Czartory
skiego, Struszkiewicza i Chamca, która uda się 
niezwłocznie do m inistra skarbu, a następnie zda 
Kołu sprawę ze swej czynności.

* **
Że uchwałą tego rodzaju była potrzebną, d<£- 

wodzi następująca korespondencja, którą otrzym u
jem y od jednego z najpoważniejszych ziemian: r

Ł o slacz  7. Lutego 1890.
(A .  G ) .  Ze dobrze znaną być musi nędza 

naszego ludu, dowodzi zapomoga. Ta jednak zapo
moga. gdyby nawet w trójnasób większa, na nic 
się nie zda, jeżeli pobór dawniejszych zaległości 
podatkowych, z taką bezwzględnością przeprowa
dzanym bedzie, jak  właśnie dziś, w czasie całkiem 
wyjątkowej biedy. Gdy n. p. poborca chatę zosta
nie zamkniętą, wywala drzwi, lub kłódkę odrywa, 
lub też dla odmiany, wyjętem oknem, chatę zdo
bywa, i co tylko w niej dopatrzy: poduszkę, jakąś 
podartą weretę, słowem wszystko, co do ostatniej 
nitki, zabiera. Dzieje się to, bądź pod niebytność 
lokatorów, bądź też, wobec osamotnionego gospo
darza, złożonego chorobą...

Przypuścić się godzi, że tak obszernej ple
nipotencji, nikt poborcom nie daje, lecz gorliw
szym wystarcza ogólne (zapewne od4 politycz
nej władzy pochodzące) polecenie: „Brać, gdzie
co je s t!“— Tą niebywałą dotąd procedurą, nękani 
ludzie, już nieraz takoho komissara poturbowali, 
odczuwając, ie p. komisar, musiał przeholować. 
W szystko to są smutne fakta, które nietylko w 
jednym Łosiaczu, praktykować się muszą, a więc 
tern bardziej, uwagę władz na siebie zwrócićby 
powinny.

Owe biedne szczątki, mówię, zaprawdę nie 
wiele skarb państwa zasilą, dużo jednak szkody 
moralnej a za nią i materjalny, przynieść pań
stwu mogą. Tego zda się dowodzić nie trzeba; 
dziś zatem, mniejsza żarliwość w wybieraniu po
datków, byłaby pewna bardzo na czasie.

Akcja ratunkowa.
Z Bireckiego powiatu piszą nam :

R u d a w k a  cl. 30. stycznia 1890.
Wobec korespondencji datowanej z Bircza 

25. stycznia, a umieszczonej w nr. 21. Gazety 
Lwowskiej, której autor dowieść usiłuje, że „nikt 
z mieszkańców naszego miasteczka ani okolicy 
nie wie o spustoszeniach z powodu zeszłorocznego 
nieurodzaju", czuję się w obowiązku oświadczyć, 
co następu je :

że: nie godzi się im za carza przysięgać, ale że 
hetman może być bezpiecznym o wolność i głowę 
swoją, polegając na słowie bańskiem, na którem 
nikt się dotąd nie zawiódł.

W czasie rozhoworu tego, Orda tłumnie za
częła się cisnąc do hetmana pragnąc otoczyć go.

Lecz w tejże samej chwili wszczął się jakiś 
straszliwy tumult, kozacy pomieszani z tataram i 
cisnęli się do hetmana, a po nad wszystko wzbił 
się potężny głos pułkownika Perebinsa.

— Z drada! zdrada I — wołał olbrzym. — 
Proklatyje bisurmańskiji sobaki chrysłyjan uby
wa ju t !

I  z okrzykiem tym przeciskał się przez tłum, 
coraz to bardzie; okrążających hetmana Tatarów, 
co najdzielniejsi mołojcy pchali się za nim.

Tatarzy tymczasem tak otoczyli Zborowskie
go że ruszyć się nie mógł, a olbrzymi murza za 
ręce go chwycił szamocąc się z nim zajadle. Osta
tn i to jednak był wysiłek w życiu wielkoluda ta 
tarskiego, wnet bowiem świsnęła szabla Perebino- 
sa w powietrzu i ciął Tatara tak okrutnie po 
karku, że mu głowa na skórze tylko wisząc na 
piersi opadła; potem wywijając- szablą na wszy
stkie strony próżnię około hetmana uczynił. Ko
rzystając z niej kozacy, uchwycili szamocącego się 
i z rąk im wyrywającego się Samuela i siła do 
czajek unieśli, pozostawiając po za sobą zmięszaną 
tatarską tłuszczę, oniemiałą z podziwu i wście
kłości.

Dopiero gdy czajki od brzegu odbiły podnie
śli Tatarzy wrzask jęku i przekleństwa pełen i 
wypuścili za nimi chmarę strzał, nie czyniących 
jednak szkody kozakom.

Zborowski na czajce na wolność puszczony, 
miotał się jak odyniec ranny, jak zwierz dziki; 
Perebinosowi, w kornej postawie przed nim  sto- 
jącemn, mieczem groził i wołał z wściekłością a 
gniewem srogim.

,1 ) Ze korespondencja z B irc/y z d. 18 sty 
eznia (obacz Gazeta Lwowska  nr. 15) zawiera 
s z c z e g ó ł y  z g o d n e  n a j z u p e ł n i e j  z 
i s t o t n y m  s t a n e m  r z e c z y  i ż e  c y f r y  
w n i e j  p o d a n e ,  b y ł y  c z e r p a n e  z w y 
k a z ó w  i m i e n n i e  z e s t a w i o n y c h  (t. j. 
z wyrażeniem nazwiska każdego gospodarza i 
ilości strat przez niego poniesionych), k t ó r e  
o b e c n i e  z n a j d u j ą  s i ę  w w y d z i a l e  
R a d y  p o w i a t o w e j  w D o b r o m i l u .

„2) Że cała, od początku do końca, osnowa 
korespondencji z d. 25. stycznia jest nietylko 
pozbawiona wszelkiej „podstawy i autentyczno
ści*, ale nadto ogólnikami i gołosłownemi dowo 
dzeniami zdradza zupełną jej autora nieznajomość 
stosunków miejscowych i dziwną nieświadomość 
przedmiotu, o którym pisze, a oraz i co jest naj
boleśniejsze — zdaje się drwić po prostu z nie
szczęścia swojego bliźniego. Jako bowiem dele
gat ze strony tk . starostwa w Dobromilu, zawe
zwany pismem z d. '16. stycznia rb. do I. 10. do 
zebrania dat, strat i zasobów w gm inach: Ru
dawka, Kotów, Dobrzanka, Malawa, Brzeżawa, 
Lipa górna i Lipa dolna, zwidziłem osobiście 
i sprawdziłem straty i zasoby wszystkich gospo
darzy w gminach wyżej wymienionych i przeko
nałem się, że to wszystko, co dotąd o „nędzy" 
czytaliśmy w pismach krajowych, jest niczem 
wobec rzeczywistego a ogólnego', wśród ludności 
wiejskiej niedostatku.

„Ażeby jednak nie ściągnąć na siebie za
rzutu pesymistycznego zapatrywania, przytaczam 
daty, jakie sam zebrałem i jakie zebrali delegaci 
sąsiednich gmin, które to daty dziś już znajdują 
się w ck. starostwie w Dobromilu, a wynik tychże 
co do koni, jest następujący:

„W gminach : Rudawka, Kotów, Dobrzanka. 
Brzeżawa, Lipa górna i dolna, Bircza, S tara Bir
cza, Huta Brzuska, Nowa wieś, Korzenice, Wola 
Korzeniecka, Boguszówka, Brzuska; Sufczyna, Ja- 
siennica sufczyńska, Leszczawa dolna, Leszeza- 
wa górna i Leszczawka — posiadano w końcu 
września koni sztnk 525, utracono sztuk 340, a 
pozostało jeszcze sztuk 185. A więc daty powyż
sze ąuasi urzędowe, boć zestawione przez ludzi 
uznanych za godnych wiary przez samo ck. sta
rostwo, wykazują wprawdzie nie 80 prc. lecz 
około 65 prc. ubytku koni w tych 19. gminach, 
różnica ta jednak powstaje nie wskutek „pesy
mistycznych wywodów" korespondencji z Birczy 
z d. 18. stycznia, lecz skutkiem tej okoliczności, 
że autor tejże, jak to sam wyraźnie zaznaczył, 
czerpał daty z kilkn tylko gmin, m ianowicie: 
1) z Lipy która posiadała koni sztuk 200 utra
ciła sztuk 176; 2) z Birczy która posiadała sztnk 
35, u traciła sztuk 9 ; 3) z Leszczawki, która po
siadała sztuk 20, utraciła sztuk 2 0 ; czyli razem 
w tych trzech gminach było sztuk 225, utracono 
sztuk 205, zatem około 80 prc.

„Taki jes t stan w 19 gminach wyżej wy
mienionych pod względem koni; dat ubytku bydła 
rogatego, jak również stra t w paszy i ziarnie nie- 
przytaczam, (te bowiem nie były z naciskiem za 
czepione przez autora korespondencji d. 25. sty
cznia) zaręczyć jednak mogę z całą sumiennością, 
że podana cyfra 40 proc. ubytku bydła nie jest 
wcale ani mylną ani też przesadzoną.

„Natomiast godzi się zapytać w tern tu 
miejscu, zkąd autor niefortunnej korespondencji 
w r z e k o m o  z Birczy z d. 25. stycznia czerpał 
swoje „zupełnie pewne informacje" i w taki spo
sób sprawdził za podaną przez siebie cyfrę koni 
sprzedanych 347 sztuk w <$łym powiecie, skoro 
uproszeni przez c. k. Starostw), w Dobfomilu de
legaci celem zestawienia odnośnych dat dotąd 
jeszcze czynności swych w zupełności niedokonali 
i sko. ) w 19. tylko gminach (a jest ich wszyst
kich w powiecie do 108) ubytek koni wynosi 
sztuk 340.“

„Korespondent o p t y m i s t a  przytacza kon- 
skrypcję, wedle której w całym powiecie liczba 
koni wynosi sztuk 5342 i z tej cyfry wysnuwa 
zupełnie dowolnie ilość koni utraconych 347 
sztuk; ale widocznie uszła jego uwagi ta okoli
czność, że koDskrypcja obejmuje konie, będące 
własnością większych obszarów i probostw, które 
albo wcale lub mało bardzo utraciły inwentarza, 
poświęciwszy na przezimowanie tegoż z dawniej- 
s ych lat zasoby w słomie i cały zbiór w ziarnie 
i w roślinach okopowych z zeszłego roku. Albo 
więc korespondent o p t y m i s t a  popełnił sam 
„fatalną pomyłkę", albo — i to byłoby najgor
sze — pragnie swojem bałamuceniem osłabić 
energię akcji ratunkowej.

„Codo uwagi tegoż korespondenta, że „nie- 
właściwem i w błąd wprowadzającem jest przy
taczanie dat z kilku gmin* oświadczyć muszę, że 
odwrotnie daty ogólnie wzięte z całego powiatu 
mylny zupełnie czyli raczej wręcz n i e p r a w 
d z i w y  stan rzeczy wykażą. To zapatrywanie 
moje zdaje się podzielać i sama akcja ratunko
wa, skoro starostwo żąda od delegatów zebrania 
dat z każdej gminy oddzielnie i w tym celu 
nadesłało przygotowane dla każdej gminy z oso 
bna kwestjonarjusze. Inaczej też być nie może.

— Śmiercią ranie raczę! skarżcie!... Zabój
stwem hetmana własnego splugawcie dłonie!... A 
nie ważcie się ujmować mi wolności przyrodzonej! 
Nie chcę być hetmanem wojska takowego, które 
gwałci wodze swe! Puście mnie ku nim ! puście! 
— i miecz na pułkownika wzniósł.

W toi chwili jednak pomiędzy nim a Pere 
binosem stanął nagle stary Borowski i rzucając się 
z płaczem głośnym do nóg pańskich, zawołał:

— Mnie to raczej skarż panie m ój!... Boć 
moja sprawa, a oni tylko powolnymi byli prośbom 
a błaganiom moim. Lecz zanim ukarzesz w gnie 
wie, spytaj jeszcze tych jeńców tatarskich, którzy 
w czasie targów ku naszym umknęli. Onić powiedzą 
w jakiej to czci a poważaniu miałeś zostawać u 
carza perekopskiego?.. Miasto złotogłowu, mianoć 
w zgrzebną koszulę przyodziać i miałeś być nie
wolnikiem nąjpodlejszego z niewolników carzo- 
wycb... aż pókiby bracia twoi oknpu zać nie przy
słali.

Tu podniósł się trochę i wskazując drżącą 
ręką na cisnących się do brzegu i wrzeszczących 
nieludzko Tatarów, mówił dalej:

— i1 iłysz jeno, jako psi ci niewierni wyją 
z wściekłości srogiej, żeś uszedł rąk ich zdradli
wych... wiedzą oni, iż czeka ich korbach a stryczek 
u pana, iż podejść cię nie zdołali... Pytaj onych 

jeńców, onić wszystko powiedzą.
Zwrócił się hetman do czterech, strzępkami 

skór baranich okrytych, wynędzniałych jeńców, 
których kozacy przywiedli już przed niego. Ci 
popadali przed nim na kolana i przysięgać poczęli 
na krzyż i mękę pańską, na życie swe przyszłe, na 
ojczyznę, żony i dziatki dawno nie widziane, że 
prawdą świętą były słowa Borowskiego, i że oni 
to kozakom zdradę Ksurmańską, której świadomy
mi byli, w całości odkryli.

Rozbrojony tern hetman, zwrócił się do star
szyzny, dziękując za rozwagę i przezorność & gro
żąc Tatarom ręką wolał:

Przypuśćmy, że w większej części powiatu jest 
uajzupełniej zadawalniający dostatek bydła, koni, 
paszy, ziarna itd., a tylko w kilkunastu gminach 
brakło tego wszystkiego, w takim razie zebrane 
daty strat tych gmin, zgubią się zupełnie w ogól
nych cyfrach, świadczących o dostatku w po
wiecie i tym sposobem nawidzeni klęską, pozba- 
wieniby zostali wszelkiej pomocy.

„Tu jeszcze należy zwrócić uwagę władz, że 
nawet delegatom nie udało się nakłonić niektóre 
gminy do podania dat ubytku inwentarza i braku 
paszy i ziarna; są bowiem gminy bałamucone 
przez Bóg wie kogo, i mimo ciężkiego niedostatku 
nie chcą ani żadnej zapomogi ani żadnej po
życzki, ztąd oczywiście wyniknąć może niedo
kładność w zestawieniu ogólnych dat z całego 
powiatn.

„Na zakończenie należy jeszcze sprostować 
wiadomość podaną przez korespondenta-optymistę 
o wrzekomem „sprowadzeniu do tutejszego po
wiatu około 1000 koni na wybicie z czterech in
nych powiatów". Mieszkam w tutejszym powiecie 
około lat 40 i nigdym i od nikogo nie słyszał, 
aby nasz powiat był „z góry upatrzony" na 
miejsce dla oprawców koni! Powiat nasz w 8/ś 
częściach leży oddalony od wszelkich dróg żela
znych, zatem jest pozbawiony łatwej kom unikacji; 
nie ma ani garbarni większych, ani fabryki na
wozów sztucznych — dlaczegóżby tedy do nas 
z czterech powiatów miano spędzać konie, to już 
chyba sam korespondeńt-optymista odpowiedzieć 
na to potrafi.

O ile nam tu wszystkim wiadomo, to rzecz 
się tak działa z owymi końmi. Na targi spędzano 
konie z różnych okolicznych wiosek, no! a może 
cośkolwiek i z bliskich miasteczek innego sąsie
dniego powiatu, jak np. z Dynowa lub Mrzygłoda. 
Handlarze na targach w Birczy nabywali je za 
cenę połowy wartości skóry i te, które miały dość 
siły dla odbycia dłuższej podróży, pędzono przez 
Sufczyuę. Brzuskę itd., w kierunku Jarosławia, 
gdzie jak wiadomo, znajduje się fabryka sztu
cznych nawozów, inne słobsze zabijano po lasach 
w różnych miejscowościach, a najwięcej co p ra
wda, w okolicy Birczy. Powiem nawet więcej, żo 
handlarz takich koni wtenczas tylko mógł mieć 
znaczne zyski, jeżeli swój towar żywy był w sta
nie dopędzić do Jarosławia, gdzie i skóra i kości 
miały większą wartość, gdy odwrotnie tu zabity 
to ń  — oprócz wartości skóry i trochę strachu, 
aby go żandarm nie przychwycił na gorącym uczyn
ku, żadnej innej handlarzowi nie dawał korzyści. 
Powtarzam tedy, że wiadomość o tych koniach, 
podana przez korespondenta-optymistę, zakrawa na 
f a r s ę  albo na chęć dostarczenia świeżego mate- 
rjału Gazecie Przemyskiej do ponownego a nieod- 
powiednego wystąpienia przeciwko korespondento
wi birczańskiemu, broniącemu czci „szlachty" i 
„ludzi pracy“.

„Pismo to podpisałem całem imieniem i na
zwiskiem i wysłałem za r e w e r s e m  d. 30. sty
cznia rb. pod adresem „Redakcji Gazety Lwow
skiej",| która, do dziś dnia nie umieściwszy, już 
prawdopodobnie nie umieści go wcale. Dlaczego? 
— to dla nas hreczkosiejów trudne do odga- 
dnienia !

„Sądziliśmy, że tak rząd. jak i wszyscy ludzie 
dobrej woli interesujący się sprawą „uędzy® — 
pragną wiedzieć przedewszystkiem, jaki jest rze
czywisty stau obecnie na prowincji. Korespondent 
jeden podaje daty zaczerpnięte z wykazów urzędo
wych, inny zb; ‘•a. wywody pierwszego; a więc je 
den. albo d• • ■ p i i i i i j r i ' . " Z prąwdą ; w y stęp u je  
tedy, ze sprbętowaniem ale trzccfi w charakterze 
delegata że strohy władzy rządowej, i temu trze
ciemu Gazeta Lwowska odmawia głosu. Takie 
nostępowanie pisma urzędowego wygląda na chęć 
ukrywania prawdy, chęć wielce grzeszną, która 
zaprowadzić nas może na różne manowce, zkąd 
wejść na drogę prawdy bedzie bardzo trudno.

Z prawdziwem poważaniem
Jan  Forembalski 

delegat ck. starostwa 
i właściciel dóbr Rudawki i Kotowa.

Z Izby sądowej.
Sprzeniewierzenie i nadużycia władzy urzędowej.

Józef T o m a s z e k  został w połowie łipca r. 
1885 wójtem gminy Olszyn i Sukmanie. Z początku 
jsgo urzędowania obowiązki pisarza gminnego spra
wował ówczesny proboszcz. Przez czas ten w rachun
kach gminnych panował wzorowy p o rządek .  W  kilka 
miesięcy jednak ks. .proboszcz, w sku tek  promocji, nie 
mógł już sprawować urzędu pisarza, a objął go miej
scowy nauczyciel Gol .  N auczyciel i pisarz gminny 
w jednej osobie, zapragnął jednak pożyczyć pienię
dzy w jednym z tarnowskich banków i tę operację 
finansową zamierzył przeprowadzić na podstawie sfał
szowanych dokumentów. Operacja nie powiodła się, 
jednak i Gol musiał opuścić swoje stanowisko Po-

— Poczujecie wy jeszcze moc moją!
Nagle myśl jakaś nowa powstać musiała

w hetmanowym umyśle, bo oblicze ożywiło mu 
się i z wesołym uśmiechem zwrócił się do s ta r
szyzny.

— Panowie starsi, wszakci oni to pierwsi 
zdradą pokój złamali, moźem więc z wojną w hań 
skie kraje iść. — Starszyzna potakując głowami 
ruszała. — Obwieszczam przeto wam... Niechci 
wojsko na wyprawę się gotuje, bo zanim słońce 
po raz trzeci po nad ten ostrów wejdzie, będzie 
on już pusty, a my ku morzu czarnemu popły- 
niem nieść mord a pożogę, w kraje niewiernych.

Słowa hetmańskie lotem strzały, rozniosły 
się po wszystkich czajkach i wielką radość w woj- 
skl wznieciły ; czapki w góre wyrzucali, z samo
pałów strzelać na wiwat poczęli, a po chwili tę
skna duma o hetmanie Zborowskim, z wiatrem po 
falach dnienrowyeh popłynęła — jako zapo 
wiedź przyszłej wyprawy. Kozacy radując sie śpie
wali :

O j! tam na czornym moriu, na biło ji skali
Jasny j snkil tu iy t — ta spiwaje
Sum nyj sedyt — na more na czornoje spo-

hiadajc
Bo tam na morju teper łychyji chwyli.

Do brzegu dobili, pieśń skonała, ale w obo
zie radość wielka panuje. Towarzystwo całe po
żogi, krwi i łupów pogańskich spragnione ucztu
je  i weseli się w nocy, bo z brzzskiem dziennym 
rozpoczną prace ciężką, przygotowanie do wypra
wy, by co najrychlej wyruszyć i wroga niespodzia
nie zaskoczyć.

Chorągiew siczowa na wiatr rozpuszczona 
tkwi przed hetmańskim namiotem. A na błękitach 
pławi się znowu sierp miesiąca tylko go chwila
mi krwawo-czerwonawe chmurki przesłaniają.

Pisałem w marcu 1888 roku, 
w Oleksińcu polnym.

została jednak jego żona, którą rada gminna miano
wała pisarzem. Z czasów urzędowania Golów datują 
się też nieporządki, które Józefa Tomaszka postawiły 
dnia 7. bm. przed sądem przysięgłych w K r a k o- 
w i e. Prokuratorja oskarżyła go o to : 1) że z po
datków, jakie ściągał, przywłaszczył sobie kwotę .253 
zł. 65 ct., 2) ściągając od obowiązanych należytości 
szkolne i konkurencyjne, pobrał o* 74 zł. 57 ct. wię
cej, jak należało i kwotę tę zabrał dla siebie, 3) że 
przy ściąganiu podatków nadebrał o 63 zł. 15 ct. 
więcej, niż się należało i kwotę tę obrócił na swoją 
korzyść i 4) że z funduszów gminnych przywłaszczył 
sobie 102 zł. 38 ct., przez co popełnił zbrodnię 
sprzeniewierzenia i zbrodnię nadużycia władzy w 
urzędzie.

Tomaszek zaprzeczał, aby z podatków cokol
wiek dla siebie zatrzymał i twierdził, iż Golowie 
prowadzili rachunki, obliczali, co kto ma zapłacić, a 
on odbierał tylko pieniądze, przechowywał jo i od
woził do kasy podatkowej tyle, ile Golowie obliczyli 
Pozostawało wprawdzie po odwiezieniu zawsze trochę 
pieniędzy, z czego on wnosił, że Golowie więcej po
bierają niż się należy, i Golów upominał, aby tego 
nie czynili, ale Gol tłómaczył mn, żo należy się wój
towi za fatygę wynagrodzenie, które Golowie ścią
gają, biorąc nadwyżki i że tak wszyscy wójtowie po
stępują. Tomaszek zabierał zatem owe nadzwyżki dla 
siebie i z Golami się dzielił. Przyznał on wreszcie, 
że z pieniędzy gminnych „pożyczył sobie" 30 zł. i 
sądzi, że wszystko co nadebrał od opodatkowanych 
wraz z temi 30 zł. wynosi najwyżej 100 zł. Oska
rżony pisaó nio umie, a czyta z biedą drukowane i 
to wielkiemi literami.

Przysięgli orzekli w werdykcie, że Tomaszek: 
1) z podatków, które ściągał, przywłaszczył sobie 
kwotę przewyższającą 5 zł., a nie dochodzącą 100 
zł.; 2) przy ściąganiu podatków od kontrybuentów 
na swoją korzyść nadebrał kwotę 63 zł. 15 ct wię
cej, niż się należało, i 3) z pieniędzy gminnych przy
właszczył sobie kwotę 30 zł.

Na mocy tego werdyktu sąd uzuał Tomaszka 
winnym zbrodni sprzeniewierzenia i nadużycia wła
dzy w urzędzie i zasądził go na sześć miesięcy cięż
kiego więzienia.

Golowie znikli gdzieś bez wieści i dlatego nie 
mogą być do odpowiedzialności pociągnięci.

Tomaszka usunięto z urzędowania jeszcze w 
r. 1888.

Proces wadowicki.
Wczoraj przed południem rozpoczęto czytanie 

pytań co do zbrodni oszustwa, współwiny w oszu
stwie, zbrodni gwałtów publicznych przez wymusza
nie i nieprawne ograniczanie osobistej wolności czło
wieka i współwiny w tych zbrodniach, zbrodni da
wania pomocy dezerterom, zbrodni nadużycia władzy 
urzędowej i uwiedzenia do tej zbrodni.

Pytania obejmują 42 arknszów litografowanego 
pisma, a jest ich ogółem 34:3. Mianowicie 277 głó
wnych, 66 dodatkowych. Zarzut oszustwa głównego 
o sumę 32.000 marek pominięty jest w pytaniach, 
pestawionym jest jedynie ogólny zarzut oszustwa 
wyżej 300 zł.

Odczytanie pytań poprzedziła dyskusja między 
obrońcą dr. Łazarskim a prokuratorem, który to 
ostatni oświadczył, iż proknratorja zarządziła osobne 
dochodzenie przeciw Neumanowi o oszustwo, popeł
nione na świadku Marcinie Zabawie. Czytanie pytań 
trwało przez całe ranne i popołudniowe posiedzenio.

Po odczytaniu pytań obrońcy zażądali odrocze
nia rozprawy celem przygotowania swoich wniosków 
nad' pytajfiiaiui: ''dr. GoTmnrrrrm-r żądał 3 dni, dr. 
Łazarski 5 dni przerwy. Przewodniczący odroczył 
rozprawę do czwartku.

KroniKa tóiscm i m lm m .
Lwów dnia 11 lutego.

* P rzen iesien ia . N am iestn ik  przen iósł konce- 
pistę nam iestn ic tw a A lb erta  R óżańskiego z Nowego 
Sącza do Jaw orow a, p rak tykan tów  konceptowych n a 
m iestn ictw a, W ojciecha W enca z Jaw o ro w a do Ży- 
daczowa i  W ładysław a J a n a  W alen tego  3 im . J a -  
nowicza, ze L w ow a do Nowego Sącza, przydzielając 
ich do służby przy dotyczących sta ro stw ach , — w re
szcie sekretarzy  pow iatow ych Sylw estra Z enona 2 im . 
R aw icz-R ojeka z H u s ia ty n a  do B ó b rk i: G erwazego 
Sknlicza, z K olbuszow y do Lw ow a, z przeznaczeniem  
do służby  przy nam iestn ictw ie : oraz kancelistów  n a 
m iestn ic tw a  W ilh e lm a  Horitzę, z B óbrk i do H u s ia 
ty n a  i F ran c iszk a  W ieczorka, ze L w ow a do K ol
buszowy.

* P. S t a n i s ł a w  S z c z e p a n o w s k i  pow ołany zo 
s ta ł na  członka tu t. Izb y  bandlow o-przem ysłow ej. 
O dnośna u ch w ała  zapad ła  na  w czorajszem  tajnem  po
siedzeniu Izby.

* Śluby. W  K rakow ie pobłogosław ionym  został 
związek m ałżeńsk i pomiędzy p. Alfonsem K ow alskim  
a panną S tan is ław ą  D asiew inzów ną, w  Rzeszowie zaś 
odbył się ślub p. W ilhe lm a Szpicberga, k ap itan a  
obrony krajowej, z panną J u l ią  .Taroeiowicz

* K a rd y n a ł Józef P ecc i, b ra t papieża L eona 
X III . zm arł w Rzym ie d, 8 . bm. o godz. 3. po po
łudn iu  w skutek zapalen ia  p łuc, k tóre w yw iązało sio 
po przebyciu  influenzy. Śp. Józef Pecci u rodził się 
w C arp inetto  d. 13 g rudn ia  1807  r., w s tąp ił w r 
1825 do zakonu 0 0  Jezu itó w  i sp raw ow ał w nim 
do r. 1848  rozm aite posady profesorskie Po w yps- 
dzeniu Jezu itów  u d a ł się do Pi rug ii P ap ież  P iu s  
IX . m ianow ał go profesorem  akadem ii rzym skiej 
„S ap ienza", zaś Leon X IT I pap iesk im  prałatem - do
mowym i podbibliotckarzem  K ościoła św ., w reszcie 
na specjalne prośby św  kolegium  kardynałem  dia
konem. W e w rześniu roku ubiegłego odpraw ił śp. 
Jó ze f Pecci sekundycje w kościele św . Ignacego w 
R zym ie. Jakko lw iek  dźw igał już  pow ażny ciężar 
w ieku, liczy ł bowiem 82 la ta  (o dw a la ta  b y ł s ta r 
szym  od papieża), przecież jeszcze żywo zajm ow ał się 
stud jam i i czynnym  b y ł w rozm aitych kongregacjach 
k ardynalsk ich . D la szczególnych swych przym iotów  
używ ał w gronie św . kolegium  jak  i w śród szerokich 
kó ł w iernych nadzw yczajnej sym patji, k tó ra  ob jaw iła  
się zw łaszcza w ostatn ich  dwóch dniach, k iedy to 
n ieustann ie ta k  m nóstw o osób pryw atnych  ja k  k o r
poracje całe w ypytyw ały  się o przebieg jego  choroby.

* Zmarli. Jakób  F ilip  Stańko, u rzędnik  akcyzy 
m iejskiej w K rakow ie, zm arł w  67 r. życia.

T adeusz Szreniaw a U jejsk i, dr. p raw , kandy 
dat adw okatury , zm arł w K rakow ie  w 28 r. życia.

W  K rakow ie zm arła  E m ila  N ałęcz K ć lit°w s* a > 
w dowa po em er. radcy dw oru, m atka  zastępcy  _ P ro
k u ra to ra  p ań stw a  i żony I I .  w iceprezydenta  m iasta , 
dr. Schm idta.

W  D ąbrow ie  zm arł E dm und  Sohirl, gem etra, 
w  46 r. życia.

W  W arszaw ie zm arli H enryk  K ułakow ski, emer. 
prof. akad . petersbursk iej i W incenty  Skalsk i, oby
w ate l ziem ski.

W  W iednin zm arł br. Oczegowicz, ta jny  radca.
W Z adarze zm arł p raw osław ny  b iskup  K u - 

czewicz.

W Kadłubiskacb w gub. lubelskiej zmarła W. 
lerja z Jeżewskich Świeżawska.

W Berlinie zmarł d. 5. b. m. malarz Hermt 
Kretschmer.

* Pogrzeb śp. dr. Józefa Malinowskiego,
odbył się wczoraj o godz. 4. popołndniu z domu ża
łoby przy ul. Krakowskiej. • Orszak pogrzebowy roz
poczynała muzyka „Harmonii*. Na osobnym wezie, 
poprzedzająeym karawan, złożono kilkanaście wspa
niałych wieńców od kasyna mieszczańskiego, Kasy 
oszczędności, Towarzystwa muzycznego, reprezentacji 
lwowskiej Tow. sztuk pięknych, Izby adwokatów itd. 
Na sztściokonnym żałobnym rydwanie -łożono wień
ce od rodziny. Za karawanem postępowali wszyscy 
prawie tutejsi adwokaci, prezydent sądu wyższego, p. 
Simonowicz, wiceprezydent kraj. dyrekcji skarbu br. 
Jorkasch-Koch, radca dworu Schiffner, człenkowie 
kasyna miejskiego, wydział Towarzystwa muzycznego 
i tłumy publiczności. Nad grobem przemawiali: imie
niem Izby adwokackiej, dr. Gedzimir Małachowski, 
zaś imieniem kasyna miejskiego, p. Władysław Gu- 
brynowicz.

* Żałoba dworska po ks A. de Montpensier, 
infancie hiszpańskim, została przez cesarza nazna
czoną na dni dwanaście.

* Zgromadzenie tygodniowo Towarzystwa
politechnicznego odbędzie się we środę dnia 12. bm. 
o godzinie 6. wieczorem w lekalu Towarzystwa (ry
nek 1. 3 '\  I. piętro). Na porządkn dziennym : 1. Wy
kład p. Ziobrowskiego ,0  rozprowadzaniu energii za 
pośrednictwem elektryczności." 2) Sprawozdanie p. 
Sołtyńskiego o wyborze miejsca pod budowę teatru 
przez miejski kemitet teatralny.

* Doręczanie posyłek pocztowych do do
mu. Dyrekcja poczt publikuj* następujące ogłoszenie:

1. Każda posyłka bez różnicy wagi, nadcho
dząca pocztą do głów. urzędu pocztowego we Lwo
wie, z przeznaczeniem do doręczenia w okręgu tegoż 
urzędu, a zatem i każda posyłka podlegająca oeleniu 
będzie stronom, któreby wyraźnie nie objawiły życze
nia i nadal odbierać nadchodzące dla nich posyłki 
w samym urzędzie, albo same opłacać cło — przez 
osobnych doręczycieli do domu dostawiona.

Wyjęte od tego sposobu doręczania są wszel
kie posyłki* z pieniędzmi, z kosztownościami, papie
rami wartośeiowemi, dokumentami itp., które jak do
tąd adresatom lub ioh pełnomocnikom będą doręczane 
przez listonoszów, również jak i takie posyłki, któ
rych uwolnienie od cła wymaga osobnych formalno
ści, jak np tytoń, leki itp. Te ostatnie posyłki będą 
tylk# awizowane.

2. Za dostawienie posyłek do domu należy opła
cać następujące należytości, a mianowicie:

za posyłki do 5 kg. wagi od sztuki 5 st.
„ „ 1 6 „  „ „ 10 „
„ nad 10 „ „ 15 „

Przy doręczeniu więcej jednym listem frachto
wym objętych posyłek oblicza i pobiera się tylko od 
najcięższej należytoćć taryfowa, od reszty zaś tylko po 
5 ct od sztuki.

3. Adresaci, którzy sobie zastrzegają odbiór 
posyłek w urzędowych magazynach, mają miesięcznie 
z góry opłacać należytość magazynową po 3 zł., a 
opróoz tego za każdą w przeciągu 48 godzin po awi
zowaniu nie odebraną posyłkę, sklepowe a mianowi
cie za posyłki do 5 kg. 1 centa, za cięższe posyłki 
2 ct od sztuki za każdy dzień Wyjęte *d opłace
nia magazynowej należytości, ni* zaś od sklepowego, 
są posyłki „poste restante* tj adresowane do stron, 
które nie zamieszkują stale w miejscu poczty, lub ta
kie, których odbiór w urzędzie strony w poszczegól
nych wypadkach sobie zastrzegą.

4. Za zwolnienie posyłek od ciężącego na nich 
eła, należy bez wzgiędu na wagę lub deklarowaną 
wartość, opłacić 10 ct, zaś od pakietów pocztowych 
(Oolis postaus) nadchodzących z zagranicy, bez 
względu czyli deklarowaną jest jaka wartość lub nie, 
za doręczenie i zwolnienie razem 10 ct., nareszcie w 
razie samego tylko odstawienia posyłek do urzędu
cłowego 5 ct. od sztuki, jak dotąd.

5 Za awizowanie posyłek krajowyoh lub za
granicznych, względem których zastrzeżono sobie od
biór w urzędzie, opłaca się należytość awizacyjna po
2 ct, od sztuki, względnie od listu frachtowego.

6. Posyłki (frachty) bez podanej wartości lub 
też z podaną wartością do 20 zł., mogą być w nie- 
obeeneści adresata doręczane dorosłym członkom te
goż rodziny, służbie lub innym, w tym celu ozna
czonym osobom i'ustaje w takich wypadkach odpo
wiedzialność zakładu pocztowego, jeżeli te osoby poT 
twierdzą odbiór na dokumencie oijcjaiyezym słowami : 
„za N. N. (imię adresata)". 8tronom, któreby się 
z takiem postępowaniem nie zgadzały i oświadozyły 
to poprzednio pisemnie gł urzędowi poczt, doręczane 
będą takio posyłki jak też wszelkie posyłki z pie- 
niądzmi, kosztownościami, papierami wartośeiowemi 
lub dokumentami bez różnicy wartości - -  tylko do 
własnych rąk lub do rąk przez nich ustanowionych 
pełnomocników.

7. Za zwolnieni* posyłek podlegających akcy
zie. jeżeli adresatom mają być doręczane w ich po
mieszkaniu, należy oprócz zapłaconego w zastępstwie 
strony podatku konsumeyjnego, uiścić także należy- 
tośó manipnlacyjną w kwocie 10 ct. od sztuki.

Strony, które nie zamierzają korzystać z służby 
doręczania w domu i życzą sobie nadchodzące dla 
nich posyłki odbierać i nadal w gł. urzędzie poczto
wym, lub opłacać same cło i akcyzę, zechcą to pi
semnie oznajmić urzędowi pocztowemu na trzy dni 
przed 1 miesiąca, od którego same zamyślają odbie
rać posyłki lub od cła i akcyzy je uwalniać.

* Wieczorek tańcujący podoficerów urzą
dzają sierżanci garnizonu lwowskiego w sali „Naro- 
dnego Domu" d. 16. bm. Początek o godz 8ej,

* Z resursy urzędniczej. Ostatni wieezorek
z tańcami resursy odbędzie się we własnym lokalu 
dnia 15. lutego 1890. Początek o 8. Lista otwarta.

* R au t p an ień sk i na dochód kolonij wakacyj
nych dla dzieci, odbędzie eię w tym roku w dniu
3 marca, w salach kasyna miejskiego. Komitet, zło
żony wyłącznie z panien, zajmuje się już obecnie 
przygotowaniem urezmaiconego programu.

* W ieczó r ak a d em ick i, urządzony przez Czy
telnię akademicką w niedzielę 9. bm., udał się tak, 
jak żadna zabawa w tegorocznym karnawale. Bale 
ezv wieczorki dotychczasowe cechow ał albo nadmiar 
uczestników  albo brak tychże Jedynie bale, ustaloną 
reputację ju t posiadająne, jak bal prawników i te
chników. wypadły lepiej Jest jednak znaczny procent 
publiczności w grodzie naszym, który na bale nie 
uczęszcza, te zatem rodziny przeważnie przybyły na 
niedzielną zabawę i żałować teg* nie mogą. Wieczór 
akademicki zgromadził w salach kasyna miejskiego 
przedstawicieli wszystkich sfer naszego miasta. Zaba
wę rozpoczął polonesem prof Piętak z p. prez. Mo- 
chnacką o godz. 9. Nastąpiły zwykłym porządkiem 
walce, kadryle, polki, lansjery i 3 mazury, z których 
ostatni może nazywać się zupełnie prawnie białym. 
Tańce prowadził z powszechnem zadowoleniem p. 
Jarosz przy pomocy pp. Kamieńskich.

* Szósty z rz ę d u  o d czy t, urządzony staraniem 
wydziału Tow. ośw., lud. wygłosił w ubiegłą nie
dzielę w sali szkoły św. Anny prof. Stanisław M a- 
j e r s k i na tem at: „Działanie wody na skorupę 
ziemską". Ziemia, wedle hypotez, stawianych w osta
tnich ccasaoh przez uczonych, była z początkn masą 
płynną. Masa ta zbiegiem czasu stygła, wskutek te-
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go formowała się, skrzepła powierzchnia ziemi, na 
której wznosiły się wskn'ek rozmaitych ewolucji wznie
sienia i formowały się niziny i doliny. Woda tym
czasem lokalizowała się w miejscach najniższych. 
Szeroko opowiadał prelegent o działaniu wody na 
powierzchnią ziemi, o wpływie na kształtowanie się 
pionowe i poziome tejże (u nas Panieńskie skały ko
ło Krakowa, Ojców, skały Stryjskie itp). Następnie 
wjyaóniał prelegent działania wedy mechaniczne i 
chem. _zne. Do tego ostatniego zalicza powstawanie 
jaskiń i grot, stalaktyty. Przetwarzania te, praca ta 
natury odbywa, się w ciqgu długich wieków.

Odczyt wypowiedziany z niepospolitą werwą i 
swadą oratorską, utkwi zapewne w umysłach liczne
go audytorjum na długo.

* „Skala “ Siódmy odczyt p. t. „O zadaniu ro
ślin w gospodarstwie przyrody" z demonstracjami, 
wygłosi dr. Teofil Ciesielski, profesor uniwersytetu, 
w niedzielę 16, lute<r0 br Początek o godz. 5. po 
psłudniu.

Następny odczyt mieć będzie w „Skale'' dr. Że- 
gota Krówczyński w niedzielę 23. bm. „O potrzebie 
i zadaniu fizycznego wychowania."

* Z ak ład  telefonów uprasza nas o upjeszcze 
nie następującej notatki: ,. Z polecenia dyrekcji ru
chu kolei Karola Ludwika zawiadamia Zakład tele
fonów, ii na dworcu tejże kolei otwarte zostały dwie 
stacje telefoniczne, a to dla reklamacji i spraw han
dlowych biuro oznaczone k  336, dla spraw zaś ru
chu kolejowego biuro oznaczone 1. 335. Celem uła
twienia szybkiego porozumienia się interesentów w 
swych sprawach zezwoliła dyrekcja rzeczonej kolei 
uskutecznió reklamacje i pytania do pomienionyck 
biur za pośrednictwem centralnego biura telefonów.

Nowy urząd pocztowy wejdzie z d. 15. 
bm. w miejscowości Równe (powiatu krośnieńskiego). 
Dla odróżnienia od węg. urzędu pocztowego „Równe" 
nazywać się on będzie „Równe koło Dukli."

Związek pocztowy otrzyma rzeczony urząd za- 
pomocą jazdy posłańczej kursującej między Miejscem 
a Duklą.

Do okręgu doręczeń urzędu pocztowego w Ró
wnem koło uukli nuleżeó będą gminy i ebszary 
dworskie: Równe i Wietrzno, tudzież gminy: Wro-
canka i Niżna Jąka.

* V  sprawie morderstwa Jarasławskicg' 
które dotąd pozostało niewyjaśnione, donoszą, że rząd 
rosyjski wydal już podejrzany' h o tę zbrodnię urlo- 
pników zbiegły sh, Szrenka i Kiszczaka sądowi gar
nizonowemu w Przemyślu, mając sobie przedstawioną 
pewną sumę poszlaków, zebranych przez wydelego
wanego przez sąd przemyski adjunkta Królikowskie
go. Przed kilku dniami właśnie odstawiono Szrenka 
i- Kiszozaka pod eskortą przez granicę w Majdanie 
(k >ło Sieniawy) do Galicji; obaj poszlakowani mają 
tu wykazać swoje alibi.

* Samobójstwo. W Tłumaczu 4. bm. powiesił 
nię w koszarach woiskcwych na strychu, szeregowiec 
4. pułku ułanów.

* Kradzltż- Ubiegłej nocy dwaj parobcy cukierni 
pp. Hausera i 3ien;edzkiego, powróciwszy do domu, 
spostrzegli, że okno kuchni tej cukierni od podwórza 
i worzone, i że w kuchni się świeci. W tej chwili 
właśnie wyskoczył oknem nieproszony gość, który

awlł zacięty opór dużem żelaziwem, przyczem ska
leczył jednego z parobków w ramię i rękę, został 
jednak pokonany i związany, nim sprowadzono pa
trol policyjny. Przytrzymany, który dał się w kamie
nicy liepostrzeżeni# zamknąć, wielokrotnie za kra
dzież karany Ignacy Cichowny, także Skórka zwany, 
rozbił szafeczkę z pod wertheimowskiej kasy i kilka 
•zuflad, wypił całą flaszkę koniaku, stłukł kilka bom
bonierek i przywłaszczył sobie 50 złr., złoty zegarek, 
binokle, flaezkę.-koniaku oraz zniszczył wiele ciast. 
Oprócz wymienionych rzeczy znaleziono przy nim 300 
sztnk półcentowej zdawkowej monety, z jakiejś innej 
kradzieży pochodzących. Cichowny oddany zo"tał 
pod sąd.

* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli
technicznej donosi d. 11. lutege o godzinie 12 v po
łudnie :

W ubiegłej dobie, licząe od 12 godz. w połu
dnie d. 10. bm. dr 12. godz w południe d. 11. bm. 
mieliśmy wiatr co do kierunku północno-wschodni, eo 
do siły mierny (2,0), sten nieba zmienny, powietrze 
bardzo wilgotne (96*/* wilg. wzgD, opadu nie było

Średnia temperatura doby była — 5 0* C, naj
wyższa — 3-6« C wczoraj w południe, najniższa 
— 6‘2* O w nocy.

Uwaga: Wczoraj wieczór i dziś rano polatywał 
śnieg J n,,maozny; dziś rano była mgła mała.

Zniżka barometryczna 755—760 mm znajdo
wał" się w Sycylii; zwyżka 780—775 w po’udn 
Szwecji.

Stan barometru zredukowany do poziomu morza 
był dziś o 9 godzinie rano 775 mm. Barometr idzie 
w górę.

Prognoza na dobę następną od 12. godz. w po
łudnie d 11. bm. do 12. w południe dnia 12. bm.:

Wiatr będzie co do kierunku wschodni, co do 
siły słaby (1 -  2 ) ; średnia temperatura doby obniży 
się do — 7-0 • O, niebo będzie przeważnie pogodne, 
względna wilgotność powietrza ’ez zmiany; opadu nie 
będzie. Doba będzie przeważnie pogodna i mroźna,
pad ranem mglista. , ... ,

* Jutro d. 12. lu tego : sw. Eulalii P. — św.
Kyra i Joan. _________

K o resp o n d en c ja  R ed ak c ji. Panu S. we 
Lwowie. Dziękujemy za informację, z której się do
wiadujemy, żs ani prezes ani wydział Koła litera
ckiego nis wiedzieli nic o składce na wi mieć dla 
pani A., i że najniewłaściwiej zasłonił się Dziennik, 
Polski poważną tą instytucją. Stwierdza to tylko, że 
D e PóUki nie miał1 racji kryó się pod powagę 

'‘ Koła, jak pod parawan. Wywołało to wczoraj dra- 
tltw% dyskusję na posiedzeniu wydziału Koła. Stwier
dzono, ie na tef lifcie figurował’ prawie wyłącznie 
współpracownicy organu teatralnego, i że pomimo to 
zebrano na ten cel około 8 złr. Jakkolwiek więc 
wydział Keła po dłuższej dyskusji uchwalił nie 
żądaó w drodze urzędowej sprostowania, to przecież 
spodziewać się należy, że De. Polski sprostuje ten 
fałsz i odwoła swoje twierdzenie : „że list umieszczony 
w Gazecie jest obrazą tak poważnej instytucji, jak 
Koło literackie, które również czcząc talent artystki, 
przyniosło jej w darze wieniec".

Koło nie brało w tern wszystkiem żadnego 
..działu i pozostawiamy to ocenieniu publiczności, o 
ile to było właścwjm wciągać w tę całą hecę tak 
poważną instytucję.

— B uczacz 7. lutego. (Godne naśladowania) 
(Kot i %e. Nar. w  Rzepińcach, majętności hr. 
Władysł wów Wolańskich rozdają Służebniczki zupę 
rumfordzką dla najuboższych mieszkańców tej wsi, 
by w ten sposób ulżyć nędzy głodowej między naj- 
=iVioższtmi wdowami i sierotami. Myśl tę szlachetną 
podała i w czyn przeprowadziła Anna hr. Wolańska 
s własnych funduszów. Oby ten Drzykład zacnej i na 
nędzę ludu wrażliwej Polki znalazł jak najli czniej- 
szy zastęp naśladowczyń. Koszt bardzo mał a sku
tek doniosły. Hr. Władysław Wolański zaś przezna
czył 152 zł. na zakupno kukurudzy dla głodem do
tkniętych włościan powiatu buczackiego która toku- 
kurudza między włościan przez tutejszego starostę 
rozdzieloną została.

— P rz y  Wódce. Czytamy w wychodzącej w Czsr- 
niowcach Gaz. P o lskiej: Przed trzema dniami gro
no wieśniaków w gminie Strojestie pow. suczawskie- 
go zabawiało się wieczorem w miejscowej karczmie, 
zkąd wyszli w stanie pijanym. W drodze powstała 
między nimi sprzeczka i wśród niej Paweł Boka 
uderzył pałką Dymitra Rusu tak potężnie, iż rozbił 
mu czaszkę. Rusu, przywieziony do chaty, wyzio
nął ducha.

— S ti ■cjk k a p d u sz n ik ó w  wybuchł we Wiedniu. 
Do zmowy przystąpiło nie więcej nad 400 robotników.

— F o ża r . W Budzie wybuchł onegdaj w tamtej
szym wojskowym magazynie słomy i siana pożar, 
który zuiszczył zapasów na 4.700 zł.

— T a je m n icz a  zn ik n ięc ie . Pazdirtk, reduktor 
czasopisma Slaoiche Warte, wychodzącego w P ra
dze, znikł, jak donosi H las Katoda, od tygodnia bez 
wieści.

— Samobójstwo bankruta. W Neutitschein 
targnął się na swoje życie szef znanej firmy .Krenek 
w ErankstaJ :’eu, Robert Krenek, poprzecinawszy so
bie w kąpieli żyły. Nadziei utrzymania przy życiu 
Kreneka, nad którym zawisło bankructwo, nie ma.

—  Samobójstwo Oficera. W Kaisar-Ebersdorf 
zastrzelił się major Kr. Thomas, komendant tamtej
szego składu mu ndurów. Przypuszczają, że powodem 
samobójstwa był obłęd prześladowczy.

Jan O rtb , dawniej arcyks. Jan Salwator, na
był handlowy statek parowy, zaangażował dlań w 
Istrji kapitana i majtków, poczem niezwłocznie wy
słał ich do Dunkierki.

— Ks. J lo n tp e n s ie r . Liczył lat sześćdziesiąt i 
sześć, ale trzymał się bardzo krzepko ten piąty syn 
króla Ludwika Filipa i Marji Amelii, o którego śmier 
ci przsd kilkoma dniami wspominaliśmy. Końezył 
właśnie obiad w przepięknym swym zamku San- 
Lucar pod Sewillą, gdy rażony apopleksją zgasł na
gle. Antoni d’Orleans ks. Montpensier nie odgrywał 
wybitnej politycznej roli, cboó był francuskim księ
ciem krwi i infantem hiszpańskim, choć małżeństwo 
jej z siostrą królowej Izabelli, aranżowane przez 
Gui .a, poczytywane było przez Ludwika Filipa za 
najważniejszy wypadek jego panowania. Wygnany z 
Francji przez rewolucję lutową, z Hiszpanii zaś wy
pędzany dwukrotnie, nie odznaczył się nigdy dodatnia 
działalnością i stanowił jedną z tych gwiazd, kto e 
gasną powoli a.e stale... Z małżeństwa swigo z Ma- 
rją udwiką de Rourbon miał cztery córki. Najstar-

lobelia, jest żoną własnego stryjecznego brata, 
i 1' naj mł8ybza zaś, Mercedes, była pierwszą
ona Alfonsa XII. Z trzech synów jeden tylko żyj#—
o znany z burdy zrobionej królowej Marji Krystynie, 

mfant Anto: Je Bourbon, żonaty z infantką Eulalją.
Zmar y Mo jensier był bratem ks. Nemours, które
go córka jest za ks Czartoryskim, ks. Joinville, ks

ln Paryża ks kob’Irstie-b zaś stO'jem
• ' -ci j ’ j ^  ar*res i ks. Czartoryskiej, a wu 
jem Feidynanda Kobuiskiego.

— Rezultat politycznego pojedynka mar
grabiego de Morćs z posłem i redaktorek Nation, 
Kamilem Dieyfuss alzackim izraelitą, znanym już 
jest z depesz. Pojedynek ten na pistolety o 20 kro- 
kow przy wymianie 6 kul zakończył się przy pierw- 
szej kuli, która uwięzia w ramieniu Dreyfussa Oko-

czuości poprzedzające tę rozprawę na granicy bel
gijskiej, na tyle są  ciekawe, że je zapisać wypada, 
Margrabia de Mores, syn ks. de Va,llombrosa,' liczy 
32 lat wieku i należy do niezmiernie energicznych 
i przedsiębiorczych charakterów. Ukończywszy szkołę 
wojskową w St. Cyr, przesłużył rok oficerem i wziął 
dymisję, party żądzą podróży i materjalnych zdo
byczy. Zwiedził Azję, brzegi Afryki, a przyjechawszy 
do Nowego Jerku, ożenił się w tem mieście z córką 
milionera panną Uolfmann. Na wielkich prerjach, 
wziętych między innemi w posagu, rozpoczął hodo
wlę bydła na wielką skalę i na dostawie wołów do 
Nowego Jorku zrobił ogromną fortnnę, która wszelako 
upadła, gdy żydzi nowo-jorscy urządzili nań zmowę. 
Wówczas udał się do Tonkinu z projektem założenia 
sieci dróg żelaznych, w czem znowu, jak twierdzi, 
przeszkodzili mu żydowscy bankierzy. Rozgoryczony 
wrócił do Francji, a przystąpiwszy do ligi antinemi- 
ckiej, jął rozwijać niezmierną agitację. Wówczas to 
Kamil Dreyfusa wystąpił ostro przeciw niemu w dzien
niku N a ti:n  i przyszło do pojedynku z wiadomym 
rezultatem.

— W ybncll gazów, w  kopalni węgla w Aber- 
sychan (w pobliżu Newport) w południowej Walii 
nattąpił 6. bm. straszny wybuci gazów Z szybem, 
w którym pracowało 300 robotników, zerwana wszel
ka komunikacja Przypuszczają, że wszyscy robotnicy 
stracili życie. Do godz. 2. po południu yydobyty 
z dotkniętego katastrofą miejsca około 40 trupów.

— K ara  arls. W Elberfeld pewien bankier, po 
siadający rozmaili domy, z uwagi na ciężkie czasy 
pozniżał lokatcom tych domów czynsz o 10 prc. 
„O ty, niepojęty prawie ptaku rzadki, kruku biały 
Czy ukażesz się we Lwowie, gdzie mieszkania po
drożały ? Czy on kiedy tu zagości ? Ptaku czysty i 
świetlany! Natchnij duchem swej miłości kamieni- 
czne nasze pany..."

— Tyfus 1 cynamon. Trzej współpracownicy 
Pasteura: C hamberland, Oadóac i Menuier, badając 
tyfus odkryli, że nic tak doskonale nie niszczy tyfu- 
idalnycli mikrobów jak cynamon.

— Eksplozja Z Nowego Jorku donoszą: W Pa- 
terson, w New Jersey spaliła się do szczętu „Hala 
Waszyngtona" — gmach, w którym mieścił się arse
nał, olbrzymia sala balowa 1 przeróżne magazyny.
Z powodu ognia eksplodowało w arsenale 10 000 
sztuk patronów i zniszczało przeszło 300 karabinów. 
W czasie wybuchu odbywał się w tym samym gma
chu bal, którego uczestnicy zdołali na szczęście uciec 
jeszcze w porę z zagrożonej sali. Szkody przenoszą 
y t miliona dolarów.

wszelkich towarów i wszystkiego po troszę nabyć,
0 wszystko potargować się można. A jeśli w tę 
grajslernię wpadnie czasem jaka wielka przeszłość
1 pięknie dźwięczące imię — jak  w naszym wy
padku — to żal ściska serce i mimowoli wyrywa 
się wtedy słowo prawdy, które piecze biednych 
mirmidonów...

Nie ruszaj tam, drogi Panie, podobnie jak 
ja, z ciężką rohatyną. Na co się to przydało? Będą 
Cię kąsali w pięty, a zawrzeszczą tak głośno, że 
płytki i łatwowierny tłum zacznie wierzyć, iżeś 
popełnił blastemię. Dawniej bywały stronnictwa — 
dziś ko terje ; dawniej mieliśmy bractwa — dziś 
szajk i; dawniej mieliśmy sztukę — dziś sztuczki 
— a ty z temi sztuczkami nie dasz sobie rady...

Lecz zda im się, iż słyszę twą odpowiedź, 
że choćbyś miał zostać jednym, jedynym, jak Jan 
na puszczy — to nie przestaniesz mówić tego, co 
ci sumienie mówić każe. A no, w imię Boże! 
skoro wierzysz, że to potrzebne... Ja  ci tylko 
gniazdo ós noburzyłem, cofam zatem moją nie
dźwiedzią łapę, bo widzę, że Ty władasz lepszą 
bronią i łatwiej sam sobie dasz radę".

— R s p s r t o a r  t s a t r a l n y :  Dziś we wtorsk 
i we czwartek .Prorok" opera w 5 aktach Mayerbeera 
W ostatniej chwili z powodu nagłej niedyspozycji p. 
Koncewicza, objął partję Mathisena p. Kiczman. — 
W# środę po raz pisrwszy „Szeroka natura“ komedja 
w J a'?tach Ostrowskiege. Tłumaczył z rosyjskiego p. 
Alb. Wilczyński.

W y s t ę p  p e r w s z y p. Mieczysława Fren
kla przyjęła cała prasa warszawska nader sympaty
cznie. Wiele pism poświęca mu osobne artykuły, 
podnosząc znakomitą grę naszego komika. Publiczność 
zebrała się nader licznie na pierwszym jsgo wystę
pie i przyjmowała go owacyjnie.

W sobotę deklamował p. Frenkiel na raucie, 
urządzonym w redakcji K ur jera  Warszawskiego, na 
którym także i Mierzwiński licznym słuchaczom dał 
wiązankę prześlicznych pieśni O współudziale p. 
Frenkla w tym raucie pisze K u r jer  W arszawski:

„Frenkiel znowu zabarwił tę ucztę muzyczną 
jzczerym, nispodrabianym humorem, który tryska 
prawdziwem zdrowiem".

W niedzielę wystąpił p. Frenkiel w Teatrze 
Wielkim na poranku, urządzonym na dochód kasy 
artystów teatralnych: dziś występuje jako „Papkin 
w „Zemście" Fredry, jutro w „Hypnotyzmie* Fredry, 
a w sobotę w „Bezczelnych" Augiera.

Teatr, literatura i muzyka
Teatr. Otrzymujemy jeszcze jeden list tej 

tre śc i:
„Łaska wy panie recenzencie ! Dziękuję Ci za 

obronę równie wymowną jak męską. Opadł ranie 
cały rój szerszeni, ós, bąków, nawet trutni i ko
marów — i tnie niemiłosiernie za to, że głup
stwo głupstwem nazwałem.,. I bądź pewny, że to 
nie wnet ustanie. Bedą się piętrzyć sztuczne obu
rzenia jeane nad drugiemi, będą się mnożyć kłam
stwa na kłamstw ech — żeby tylko głupstwo przy
stroić w szatę mądrości. Podziwiaj nawet niemo
żliwe aljansy liberałów z wstecznikami i półurzę- 
dowcami, żeby tylko kłamać i kąsać. Cóż się nie 
czyni ila  miłego grosza, dla owej „business", któ
ra zastępuje zasady i ideały!

Żyjemy w wieku mirmidonów. Mamy już 
szablony na wszystko : na redagowanie dzienników 
na aranżowanie zgromadzeń wyborczych, na spółki 
przemysłowe, na bankietowe toasty, na urządzanie 
strejków, na mowy pogrzebowe — wszędzie mamy 
spryt, zręczność, cfiytrość, chciwość — ale o ta
lent i zasady nie pytaj, bo tego w wieku m ,rm i- 
donów nie potrzeba. Raczej uowiaduj się, czy który 
z mirmidonów nie chce być woźnym w magistra
cie lnb djurnistą w buchalterji—  bo w tero mir- 
midońskiem działaniu publicznem jest grajslernia

D z i a ł  e k o n o m ic z n y .
Obniżka Cen zboża jest na:ważn;ejszyui 

wypadkiem handlowym w ubiegłym tygodniu. Na 
całej przestrzeni, na wszystkich targach ceny psze
nicy, żyta, mąki się obniżyły. Składa się na to 
wzrastający dowóz płodów tych z Ameryki, Rosji 
Węgier i Rumunii, powietrze łagodne i bliskie 
otwarcie żeglugi na morzu Północnem i na rzekach 
spławnych. Magazyny '■ą pełne ziarna, a w obec 
bliskości otwarcia żeglugi spodziewają się pomno
żenia zapasów.

W Galicji handlu zagranicznego zbożem pra
wie nie ma. Jedynie tylko” jęczmienia browarnego 
wywieziono w zeszłym'miesiącu przeszło 300.000 
cent. metr. do Czech, skąd jakc przedni towar 
czeski przeszedł na targi niemieckie.

Natomiast dowieziono z Rosji przez okręg 
celny brodzki w styczniu b. r. żyta 2.000 cent 
metr., prosa 2.000 cent. metr., a owsa 45.000 
cent. metr.

Znaczniejsze zapasy pszenicy znajdują się w 
ziemi bełzkiej, przemyskiej i na Podolu. Zapasy 
żyta i owsa są w samborskiem, drohobyckiem 
stryjskiem, bardzo nieznaczne w kołomyjskiem, 
stanisławowskiern i w rzeszowskiem. Siano sprze 
dają u nas po 1 złr. 80 ct. do 2 złr. za ceut. 
metr. na stacjach dróg żelaznych-

Namiestnik podniósł myśl zwolnienia żyta i 
owsa rosyjskiego od ła za dowóz dla wewnętrznej 
potrzeby w Galicji. Obecnie Izba handlowa lwow
ska podjęła sie zbadaria czy i w jakiej mierze 
byłoby to dla ki„ju korzystnem. Sądzimy że nie 
tylko na teraz ale na zawsze moglibyśmy żądać 
zniesienia cła zbożowego a nic na tein nie ucier
pieliby galicyjscy rolnicy, którzy tylko i tedy za 
swe ziarno uzyskują wysokie ceny, gdy głód do 
kraju zaw ta , zresztą zaś zawsze musżą się pod 

cenom targów europejskich, bo zboża swoje 
za granicę wywożą. (T yg  rhon /.

Giełda zbożowa. Wiedeń 10 lutego. Psze 
mca na wiosnę 8-92, na jesień 8 0 9 ; ‘owies na wio- 
snę 8 '0 5 .

Os t ie notowania prodnktów
z dnia U . lutego 1889.

Pszenica 9-10. żyto T’49 do 7.80, 
- do 8-—, r:

L “ c$w j .Pszenica 8 50 do 
ewies obroczny 7-— do 7-50 „
15-50 do 16-50, groch 7 — do ^2-miei1 i. k ko s a 'ho
bik do hreozka -1- 7 ’ wyka ,5'5,0 dof - ’ b°-
do — •—, chmiel za 56 kilo    ’ ^“ku.ru<lza
— a“ t n s z s s .ezyna szwedzka 

T arnopo l
•— do —•—

jęczmień browarny 6 ! !  do « ° -9 '40’ ^  7’“  do 7 25’
7 - -  io i i - _  “I ab 4-80 d o ^ r 168 —  r  d0 7’- >  eroeh 
1 Janka — -  do kon?e, 25, rzePak 15' ~  do 16 “ - koniczyna biała —  — ’ yn* czei ona 36-— do 50 —,
do  . u —i koniczyna «zwr Izka —•—

Ha ■ 8-90 do 9-65, żyto 7-65
n .i , do 8 75, owies 7 '— do — ■« , gr< ab
T — ao 12- , wyka —■ d0 _ • —j rzepak 16-- do 16-70 
Inianka -  do —•—, koniczyna czorwona 40-— do 55-—, 
koniczyna biała — do —■•—, koniczyna szwedzka —•— 
do —•—.

J a ro s ła w : Pszenica 8’30 co 875, żyto 7 — do 7-60. 
jęczmień 6-50 do 8 —, owies 0 80 do 8-—, groch 7-— o 
11-50, wyka — •— do —'—. rzepak 15'— do 16'—, lni-anka 
—-— do — -—, koniczyna czerwona 50’— do 65’—, kem-, 
ezyna białi — ■— do —■—, koniczyna szwedz. —■ -  do —‘—, 
tymotka — do — •—.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
C hr .el od 25-— do 45-— zł. za 56 kilo, loco Lwów, 

nominalnie.
„ Okowita gotowa za 10.000 litrów pro loco Lwów złr. 

11-50 do 11-75. r
Usposobienie spokojne. Transakcje nieliczna.

i
W i e d e ń  d. 11. lntego. Autnntyczuy 

tekst rezolucji, uchwalonej jednogłośnie na 
wiecu niemieckim w Cieplicach czeskich, opie
wa dosłownie: „W iec Niemców czeskich o- 
świadcza, że eię zgadza na uchwały posłów 
niemieckich z d. 26. stycznia br., i wyraża 
swoje zadowolenie z powodu, że stypulaejami 
konferencji wiedeńskiej, rdzeune punkta upra
wnionych żądań ludu czeskiego uznanie i moc 
uzyskały. Wiec niemiecki oświadcza, że obo
wiązkiem strounict- a jes t, przy tych narodo
wego i politycznego rozwoju ludu niemieckie
go podstawach, w wiernej, solidarnej łą
czności wszystkich Niemców w A nstrji, stać

także nadsl, a w energiczuem tych podstaw 
przeprowadzaniu i dalszym onych rozwoju u- 
patruje rękojmię narodowościowego ubezpie
czenia ludu niemieckiego w Czechach. Nastę
pnie wypowiada wiec swoje przekonanie, że 
ochrona i pielęgnowanie szczepu niemieckie
go, jak  dotychczas, tak i nadal jest pierw
szym obowiązkiem narodowym wszystkich kół 
ludności, i liczy na silną i jeduotli t ą nu tem 
polu pracę narodową wszystkich współple- 
mieńców

Po okrzyku na cześć cesarza, wzniesio
nym przez Schmeykala, uchwalono wystosować 
następujący telegram  do hr. Taaffego: „Wiec 
Niemców w Czechach, złożony z 3000 ucze
stników, zasyła Najj. Panu  jednogłośnie swoje 
hołdy wierności i wdzięczności. Upraszam o 
podanie tego hołdu do najw. wiadomości. 
Schmeykal*.

Od hr. Taaffego otrzymał Schmeykal te
legram następujący ,N ajj. Pan raczył naj- 
łaskawiej upoważnić mnie telegrafem, abym 
uiemiecko-czeskiemu wiecowi oznajmił jego 
najwyższe serdeczne podsiękowanie, o czem 
pana zawiadamiam dla dalszego zakomuniko- 
w auia.*

B e r l i n  d. 11. lutego. Cesarz zaprosił 
posła szwajcarskiego na śniadanie, a to p ra
gnąc zjednać Szwajcarję dla obmyślanej przez 
niego międzynarodowej konferencji dla spraw 
robotniczych. (Rząd szwajcarski zwołał już 
taką samą konferencję na 5. m a ja ; prz. r.) 
Zapewniają tu ta j, że rząd niemiecki jeszcze 
w styczniu wystosował w sprawie między
narodowej ochrony robotniczej do W iednia 
no tę . którą hr. Kalnoky rządowi w ęgierskie
mu zakomunikował.

P a r y ż  d. 11. lutego. Towarzystwo 
przekopu międzymorza Korynckiego, zmuszone 
wskutek krachu Comptoir d’Escompte (spowo
dowanego krachem miedzianym) zawiesić wy
płatę swoich kuponów, podało do trybunału 
cywilnego o swoje rozwiązanie. Wyrok nastąpi 
jutro.

P a r y ż  d. 11. lutego. Rozprawa w są 
dzie karnym w sprawie ks, Orleańsk go od
będzie się ju tro . Obrońca jego Rousse ma 
postawić za sa d ę , że księcia należy uwolnić, 
ponieważ przepis ustawy wojskowej z r. 1889, 
poddający wszystkich Francuzów powinności 
służenia w wojsku, znosi wszelkie poprzednie 
ustawy, azatem i ustawę banicyjną, o ile 
z tym przepisem nie są zgodne. Półnrzędowo 
odpowiadają, że nową ustawą wojskową znie
sione zostały wszystkie tylko dawne ustawy 
wojskowe, ale nstawa banicyjna je s t specjaluą 
ustawą polityczną.

Umiarkowane pisma republikański o- 
św iadezają, że książę nie postąpił sobie aui 
jako ambitny pretendent ani też jako a g ita 
to r; nigdy nie będzie ułaskawienie tak  na 
m iejscu, jak w tym wypadku. Ks. Luynes 
prosił m inistra spraw w ew nętrzrvch, aby 
w razie wydalenia ks. O rleańskiego, pozwo- 
iono temuż powrotu. Constans odparł wymi
jająco, że to nie rychło nastąpić może.

Jak  półurzędowy Temps donosi, matka 
ks. Orleańskiego oświadczyła w telegram ie 
do ks. Beauvoir : „Jestem  pewną, że syn mój 
zawsze i we wszystkiem spełni swoją powin
ność".

P a r y ż  d. 11. lutego. Senator Challe- 
mel-Lacour miał w Marsylii mowę, w której 
powiedział: Stoimy wobec strasznej a nieuni 
kniouej przyszłości i dlatego musimy być nie 
ustannie przygotowani, i nie zapominać, 
w grze aliansów nasz byt jes t stawką. Nie 
myślimy bynajmniej przyspieszać wypadków 
m ogą one atoli spaść na nas niespodzianie 
W końcu przemawiał mówca za odnowieniem 
traktatów  handlowych.

R zym  d. 8. lutego. W Castiglionie 
del Valle (prowincji Peruggia) zapadła się 
podłoga sali szkolnej, w której urządzono 
teatralne przedstawienie. Czternaście osób po 
niosło śmierć natychmiastową a 50 osób jes 
raunych. Razem było 150 osób na tem przed 
stawieniu.

S o f ia  d. II . lutego. Serbski wysłannik 
Ha sprawy trak tatu  handlowego odjechał do 
lelgradu. Od H  dni nie było żadnej konfe- 
encj Kilka punktów musiano pozostawić 

niezałatwion* z powodu, że się rada ministrów 
niemi nie zajmyw&ła.

B e l g r a d  d. 11. lutego. Wiadomość o 
iroklamacji Cankowa uważają tn  za bezza- 
adną, trudno bowiem, aby ten szczwany agi- 
ator w podobne rzeczy niebezpieczne się za
puszczał.

Minister wojny pozwolił oficerom nale
żeć do Towarzystwa św. Sawy (którego celem 
jest zjednoczenie wszech Serbów w jedno 
państwo). Krok ten m inistra uważają jako 
niepolityczny wobec państw sąsieduich, tu 
dzież jako niebezpieczny z powodu, że do
puszczanie wojskowych do stowarzyszeń poli
tycznych każdemu państwu na szkodę wytno- 
dziło; jestto  dezorganizacją wojska i podda
waniem mu otuchy do buntów.

B elg ra d  d. 11. lutego. Poniesienia, 
jakoby wiele skompromitowanych .. Bułgarji 
!-sób mianowicie cankowistów, senroniło się 
do Serbii, i tu ta j znalazło gościnne przyjęcie, 
uiemają żadnej podstawy, w Serbii bowiem 

ie ma teraz żadnych zbiegów w bu łgarji. 
Parę osób próbowało przekroczyć gr. nicę, lecz 
zostały przez władze serbskie napowrót na 
terytorjum  bułgarskie odprawione.

A teny d. 11. lutego. W Izbie posłów 
interpalewali Komunduros i Delyannis, czy to 
prawda, że oficerowie w Larissie wypowie
dzieli posłuszeństwo i że królowi wręczono 
memorjał z żądaniem, ażeby armia była nie

zawisłą od wpływów politycznych. Prezes ga
binetu, Trikupis, zaprzeczył temu stanowczo, 
zarzucając przytem opozycji, że drobne wy
padki podnosi do wielkiego znaczenia. Śledz
two jes t właśnie w toku, i dlatego uie może 
podać żadnych bliższych szczegółów.

l l l a s s a w a  d. 11. lutego. W ojska wło
skie powróciły z Asmary do Massawy.

Wiedeń dnia 11. lutego, godz. 1 mii 40 po 
południu. Akcje kredytowe 32.'U—. Akcje alpejskie 
Towarz. górniczego 106.40. Alnje węgierskie Banku 
kredytowego 351'25. Akcje Banku anglo-austijackiego 
167‘40. Akcje Unionbanku 260‘25. Akcje kolei Karola 
Ludwika 187 75. Akcje kolei Północnej 263‘50. Akcje 
kolei Południowej (Lombardy) 135-25. Akcje kolei 
Alfoidzkiej —'—. Akcje kolei Państwowej 217'25. 
Akcje kolei Lwowskn-Czerniowieckiej 233 50. Akcje 
kolei węg.-północno-wschodniej 191-— Losy ko
munalne wiedeńskie 143*25. Akcje Tow. tureckiego 
115-50. Galie, oblig. idemn. 105-—. Akcje kolei 
północno - zs chodn. (lit. B. Elbethal) 221 25. Losy 
regulacji Cisy — *—. Akcje Banuu dla krajów koron
nych 238-25. Akcie Baukwereinu 124*—. Rosyjski 
rubel papierowy 129*—•

4 V /o  renta wspólna 88-90. 5 \  renta austr. 
papier. 101*95. 5°/o renta austr. złota — . Renta 
4°V węg. złota 103-40. 5°/o renta węg. pap. 99 40 
Napoleondory 9.4lVi- Marki niem. 58 05.

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnia 11. lutego. (Z Izby handlowej). 

I. Akcje za sztukę.

Kolej galie. Karola Ludw. 200 zł. m. k 1^>'50 
Kolej Lwów Czern.-Ja8ska po 200 źł. w. a. 233 — 
Banku hipotecznego gal. po 200 zł. w. a. . 298- 
Banku kredyt, galic. po 200 zł. w. a. . .

n . Listy zM twno za 100 zł.
Banku hipotecznego galie. 5%  ^  ^  • 1 J1 |5

Banku krajowego i ' n °l0 los. w 51 latach . 38 50
Towarz. kred. gal. ziemsk. 5*/0 ....................

40/ . . .  97-40
” * l  5°/„ los. w 37 la 101—

” „ 4°/„ los. w 41'/2 1. 94-40
4</>/0 los. « 52 1. 99-60

l  '  ” ” 4<v; los. w 56 -lat: 93 50
III. Listy dłużne na 100 zł.

Gal. Zakł. kred. włość, w likw. (d. 6% ) 3°/0 o5-—
„ „ „ , (<L 5«/») *7,% - - « -

PL Obligi za 100 zł.
Indemnizac.jne galie. 5% m. k...........................104-40
Galic. funduszu propinacyjnego 4% . . . 91-60
Kom. banku krai-wego Fo/0 w. a. I. em. . . 100-50 
Pożyczka krajowa z r. 1873 6%  w. a. . . 104-— 

„ z 1883 47 ,%  . . . .  97-25
V. Losy.

Losy miasta K r a k o w a ....................................23-—
Losy miasta S tan isław ow a.............................. —'—

VI. Monety.
Dukat holenderski.....................................................5-49
Dukat c e s a r s k i......................... ......................... 5-56
N aro leondor............................................................... 9'39
Półimpeijar ro s y js k i................................................ 9-65
Rubel rosyjski s r e b r n y ........................................... 1-32
Rubel rosyjski p a p ie ro w y ..................... ^  . 1*27 */„
100 marek n iem ieck ich ....................... «'/ . . 57-65

żądają
189-50
236-50

216—

102-25 
-50 

9S-50 
102— 

98-40 
102"— 
95’40 

100.60 
94-50

58—
49—

105-40 
92-61

17’ -50
106—  

98-25

25—
36—

5-59 
5-66 
9-49 
9-7S 
1-42 

1"29*/. 
5S -65

P rzyjechali do L w o w a

dnia 11. lutego 1890.
Hotel Żorżet. St. Jędrzejowicz z Jasionki. St. hr. Tar

nowski z Byszowa, St. hr. V niewski z Perespy. I  Pogło* 
dowsbi z Sudkowie. A. Pogłodowski z Boehni. A. Bisset 
z Peezeniżyna.

Hotel Lange A. Skrw iaki z Zagórzan. A. H( >odyń- 
ski z Nowego Seeza. A. Ruhig z Bełżca. C. Różycki z Ki
jowa. A. Fischer" z Landsberg. 0. Reichmann, R. Weiss, D. 
Gelb, Z. Dorn i M. Barth z Wiednia.

H A D E S Ł A N K
(Rubryka t» ni* pochedzi od Redakcji, któn też żadnej 

odpowi, ia ln , ;i sa nią ni* merze na siebie.)

Najbliższe ciągnienie 15. lntego 1890. 
S W  Główna wygrana złr. 50.000. "W S

To losy zaffln M yt iim l austr.
sprzedaje poniżej kursu dziennego 

Takie PROMESY na te losy po złr. 1*50.

AUGUST SCHELLENBEIIG
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie.

Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja"
Prenumerata roczna na prowmeji 180.

SUwy łp¥fliySir Aoay|
1  t a  Lw ow ie , nl. Akademicka 10.we L w ow ie,

Osobny ofld;iał flis P
Urządzenie wytworne, 

Otwarte od godziny 7 rano
Geny umiarkowane, 

do 9 wieozorem. I

P ociąg i kolejowe
Podług zegaru lwowskiego. (Od 1. października 1889.)

Do Lwowa przychodzą

Z K r a k o w a ...............................
Z Podwołoezysk .....................
Z Podwołoezysk na Podzamcze .
Z Suezawy, Czerniowiee, Husia- 

tyna i Stanisławowa . . .
Z Si ^zawy, Czerniowiee i Sta

nisławowa .....................
Z Suchej, Chyrowa, Husiatyna,

Stanisławowa i Stryja . .
Z Suchej, Chyrowa, Lawoezneeo

1 Stryja ................................
Z Pesztu , Lawoeznego , Chyro

wa, Husiatyna, Stanisławowa
1 S t r y j a ................................

Z Bełżca (Tomaszowi.,

Ze Lwowa odchodzą:
Do K ła k o w a ................................
Do P o d w o ło ezy sk .....................
Do Podwołoezysk z rodzamcza 
Do Suezawy, Czerniowiee, Sti 

nieławowa i Husiatyn 1 . .
Do Stanisławowa, Czerniowiee i

S u e z a w y ...............................
Do Stryja, Stanisławowa, Hnsia 

tyna, Chyrowa i Suchej . .
Do Stryja, Chórowa, Ławoczne-

fo 1 S u c h e j ..........................
Itryja, Stanisławowa, Hnsia- 

ty n a , lawoeznego, Pesztu,
Chyrowa i Stróże . . . .

Do Bełzea (Tomaszowa) . . .
Uwaga: Godziny drukowane grubemi liczbami, oznaczają 

porę nooną od godz^iy 6 wieczór do 5 min. 59 rano.

Posp.
lub

kur
ie r

S fF

B. £ ©

Coi-.iltf
fłoŁ cw j

bod
I I
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4-03 8-50 9*28 7 1 5
2-20 3 1 6 s 7 -0 0
2 0 S 1 0 - 2 3 8 s 6*22a
8 05 2—
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2-28 4  £ 0 7-20 8 3 0
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D R O B N E  O t t Ł O * Z K X lA
po cenele od wyrazu.

P OSZUKUJE się pomieszkania, złożonego 
z 6 lub 7 pokoi z 2-ma kuchniami, ja 

snego i suchego, niedaleko od śródmieścia. 
Łaskawe zgłoszenia nadsyła* do Admini
stracji „Gazety Narodowej.“

E K O N O M
żonaty, bezdzietnym 13-letnią praktyką, 
z świadectwami dłuższego pobytu na 
miejscach, obecnie na posadzie, na któ
rej i kierownictwo gorzelni prowadzi, 
poszukuje od 1. kwietnia r. b. innego 
miejsca. Łaskawe oferty prosi pod „Eko

nom Gorzelniku post. rest. Ryglice.
1290

Polecam
'I0 kilo słoniny wędzonej lub papry

kowanej . .  złr. 3'7C
4% 0 kilo słoniny solonej . . . „ 330 
43/,c kilo smalcu w blaszance . . ., 3-10
43/(q kilo kawy wybornej od złr. 8'50 do 10■ ń( 
5 kilo śledzi uiarynow holend. . złr. 2-5'
5 kilo sardynek marync danych . „ 2-—
6 butel. pomidorów po */, litry . „ l-6u
5 „ po 3 ‘/2 deci koniaku węgiersk

od złr. 5-10 do 6-60 
4 „ po 7/10 litrzy Rumu najlepszego

od złr. 3 4l lo 6'<i0 
Cenniki wysyłam franko.

Tomasz Gurowicz
1273 Budapeszt.

I f f f l  c e i f i o i
k ą p ie lo w y ,

pracował przez szereg lat w pier
wszorzędnych zakładach wodole- 

' czniczych,
i -  kąpie, naciera, masuje podług 

najnowszej metody.
^  Mieszka we Lwowie

przy  u licy  R uskiej 1. 6.
A r  Na żadanie zgłasza się i na pole- 
X3 cenie lekarskie wykonuje procedury.

We Lwowie w apt. pp. Mikolascha, Wewiór- 
skiego, Ruckei a, SklepińsKiego i Beisera.

10 -8

1246 Grolleha
l o r a p - o - d - o r
najwyoorniejszy z wszystkich 

pudrów, zadziwiająco dobrze przylega, w P a
ryżu w roku 1889 nagrodzony złotym me
dalem, jakiego odszczególnienia nie doznał 
żaden podobny wyrób, poleca po et. b<J i 
złr. 1. J  G ro lich  w B e rn ie  (Brunn). Do
stanie w większych magazynach we Lwowie 
u  Z. Ruckera apt., w Krakowie u Redyka 
apt., w Rzeszowie u J . Schaitra & Co.

S I E W N I K f  R Z Ę D O W E
najlepsze i najtrwalsze dostarcza z dłu- 

goletniem poręczeniem

U m rat!) &  U o m p .,
Fabryka Machin rolniczych

Praga - Bubn»
katalogi na żadanie gratis. Świadectwa 
’ 24 do rozporządzenia.

Skład we Lwowie, Gródecka 61.

CHOROBY PIERSIOWE

Sjrop z Fodloslorami Wapna
pp. GRIMAULT et C>®. Aptekarzy 
Syrop ten powszechnie zaleca

ny przez lekarzy, nader skuteczne 
sprawia działanie w  chorobach 
p iu r  i  oskrzeli p ie r s io w y c h ; leczy  
n a ju porczyw sze  k a ta ry , zaga ja  tu- 
berku ly  p łu cn e u suchotn ików ; 
p o w strzym u je  krztuszenie się  » za
noszenie w  nieustannym  kaszaniu, 
tak rozpacznie nieznośnego dla 
chorych. Pod jego  działaniem po
cenie sig n oon tu sta je , a p e ty t zw ięk
sza się  i chory odzyskuje szybko 
zdrowie.
SKŁAD w Paryżu, 8 , ulica Yiylenne 

i w  głównych m  tekach

Najlepszym środkiem orzeźwiającym na
sze mieszkania jest

aptekarza Ghillany

B u k ie t  le śn y
i

Tenże daje priyjemny, orzeźwiający za
pach leśny, działa silnie i zawiera dużo 
ozonu, z tego też powodu należy go prze
nosić nad inna tego rodzaju przetwory 

lub naśladownictwa.
Ceny w Wiedniu 1 duży flakon złr. ! • -  

1 mały „ ent. 60

G. W e tte n d o r fe r
Wien-Hernals, Veronikagasse 36.
130S Skład we Lwowie:

w aptece Piotra Mikolascha.

BIURO DZIENNIKÓW
Lwów, ulica Karola Ludwika 9

przyjmuje 852

przedpłatę i ogłoszenia
po oryginalnych cenach redakcyjnycn ao 

wszystkich dzienników całego świata.

MaryazeLsh ie 
K j  *o p l e  Ż o ł ą  <1 I ł o  w e

znakom icie  dziaiujaco 
na wszelkiego ro. zaji: 

choroby źoi&cfts.
Niezrównani? juzy  

j  b rak u  ap e ty tu , słabości
żołądka, wzdęciach, 
kw aśnem  odbijaniu , 

ko lkach , ka ta rach , żo
łądkow ych, zgagach , 

iół tacce, obm ierzłości 
i  w ym io tach  ^  bólach 
głow y ( je ie li te  p o 
chodzą z żołądka), k u r- 

, _ czach, zatw ardzeu iach ,
M arka ochronna, p rze ładow an iu  żołądka 

po traw am i i napo jam i. Cena jednej flaszki 
wraz z przepisem 40 ct., podwójnej 70 cent 
G łówny sk ład  w aptece Karola Brady w Kro- 
mleryżu (K rem sier) na  M orawie w AustryL 
-*1 Ostrzeżenia ! P raw dziw e M aryacelsklo 

k ro p le  żołądkow e byw ają  częstokroć fał
szow ane i naśladow ane. W tiowód prawdzi
wości tych  k rop li pow inna każda flaszka 
być ow inięta w  opakow ania  czerwone, 
z aopa trzona  powyżej umieszczonym znakiem 
ochronym, a p r z y k a id ą j  flaszcze znajdować 
sic pow inien p rz e p ij używ ania  k ro p li m 
u >.niiankt, że d rukow any  Jest w  drukai 
ił. Suska w Kromieryżu (ICremsier).

ochronym, a p r z y k a id ą j  flaszcze znajdować
l* pow inien p rzep is  używ ani 
u m a n k t, 4e d rukow any  Jest w  drukarni 
Guska w Kromieryżu (K rem sie

M a r y a c e l s k i e  *dniTeP̂ ™1̂ -  sk u tk iem  uży-

p r z e c z y s z c z a j ą c e .  ‘s a a d f i S ;
dlatego  zw racać należy nw agf na  poboetną 

" * tek a ra aK .B rad y

p i g u ł k i

m orkę ochronną i podpis ap tekaraaE  
T'  4— ł "   J_,1_

_ .  I złr- Za popr:
nadesłaniom  należytości kosztu je  t ru lon

w Krom ieryżu. C enajodnego  p u d e łk a  20 et., 
rulony po 6 pud. I złr- Za p o p rz e d n ia "

złr. 1.20, 2 ru lo n y  złr. 2.20, 8 ru lony  złr. 3.20
oplainic.

M.aryac.elskie k rop le  żołądkow e i m ary a 
celskie p ig u łk i przeczyszczające nie sa 
żadnym  środkiem  tajem niczym . Części 
sk ładow e  tychże są przy  każdej flaszce lub
pudełku  w opisie użycia wym ienione. © 

fraw/mve Maryacelskie krople lub pigttttJ
tą  do nabycia  w

Lwowie : u aptekarzy Jakuba Beissera, 
H. Blumenf-lda, Piotra Geilhofera, K. 
Krzyżanowskiego, Pietra Mikelascha, Ja 
ko ja  Piept a, Zygmunta Ruokera, Ka
rola Siclepińskiego, Jana Wewiórsldego, 
i rnolda R appaporta; w Bełzie: u apt. 
Grossa; w Bbbree: u apt. Balbiny Mie- 
dlickiej; Brześi nach: u apt. Adama 
Dursta i Józ. W. Łobosa; w Buczaczu: 
u apt. Kornela Lewickiego; > Czortkow  
u apt. Ludw. Vossa; w Dolinie■ u apt. 
8. M. Traunfellnera; w Drohobyczu’, u 
apt. Aiobmiillera i P. Partykiewioza; w 
Glinianach: u apt. Heima; w Busiaty- 
nie: u apt. Czerskiego i Piekarskiego; w 
Jeziernie u apt. Jana Czemeryńskiego i 
M Zahradnika; w 3 ezierzanach: u apt. 
Kraino,' ; ge; w K r  akowcu- u apt. Fe
liksa Wnozaka; w ~ rimionce S trum iłe- 
wej’ u apt. Karola Pilewskiego; w K o- 
peczjńcach: u aptek.rza Redera; w 
£* p a t’ nie: u St. Gryrfelda: w Mo
stach Wielkich: u apt. J. Kolińskiego; 
w Niemirowie: u apt. Przedrzymirskie- 
go; w Mielnicy: u apt. Krokowskiego; 
w Olecku: u apt. Kefiera; w Frzemyila- 
nach: u apt. Emila Baranowskiego; w 
Radzucho, ... u apt. Jaśkiewicza; w 
Rozdolr. u apt. Ludwika Mierzwińskie
go; w tam borze: u apt. Aleksiewiez-
Mareseb; w Styrem Mielcie: u apt. Ad. 
Paluscha; w Sokalu: i apt. Eug. v. Wy- 
aoezańakiego; w Sholetn: u apt. A. Le
chowskiego w Stryjii: u apt. Chalbaza- 
ny i W Komorowskiego: w Skale: u 
apt. Woje. Rogalskiego, w Turce: u apt. 
M. PiateiTs Erben; w Tn, nopolu: u apt. 
jj. Fleischmana i Pr. Jomrogiewioza; w 
Waręlu: u apt. Zygr Kozickiego; w 
Zaleszczykach u apt. Kajet owicza; w 
ZloctotMie: u apt. Frano. Pełesza i A. 
Rappaporta; w Źuratenie: n apt. Józ. 
L. Tomaszewskiego; w Zbttrowie: u apt. 
Rappaporta; w Zbarażu: u apt. J. 
Kruha. 953

G u sto w n e  i  ta n ie

W y p r a w y  ś l u b n e

najnowsze serwisy porcelanowe stołowe, komplet na 12 osób od złr. 16 80 do złr. 1 “20, 
wielki wybór przeróżnych fasonów i dekoracji, przeszło 100 serw sów zawsze są na 
składzie i także częściowo eo kupienia w dowolnem złożeniu lub pojedynczych sztukach.

Elegancki* f  gustowne serw isy  (lo herbaty komplet na 12 osób od złr. 13 
do złr. 50.

Dekorowane garnitury do umywalni komplet od złr. 440 do złr. 35, porcela
nowe, szteingutowe, wedgwoodowe. m»jolikowe i oryginalne angielskie Stoliki żelazno 
no umywalni, od złr. 450  ao złr. 16, z marmurową płytą I pułką złr. 28.

Samowary rosyjskie, mosiężne, tombakowe i niklowe, wc wszystkich fasonach 
i wielkościach od złr 7 do złr. 175 (na 300 osób).

Tacki pod samowary i czarki pod kurek. 1303
T ace  d rew n ian e , stoliki do herbaty, składane.
Tace blaszanne, lakierowane, alpakowe i srebrne.

C H IŃ S K IE  S R E B R U
w najlepszym gatunku z c. k. nadwornej fabryki Hermana, wyrób znany z doskonało
ści i trwałości, noże, grabki, łyżki, łyżeczki, chochle, podstawki i t. p cukierniezki, 

etażerki, po cenach febrycznych.
Maszynki do kawy porcelanowe,patentowane.

„ „ „ mosiężne ..Non plus nltra“.
Rozmaite przybory kuchenne i domowe porcelanowe, drewniane i metalowe.

Ceny sta łe, cenniki na  żądan ie!

1  P S E R H O F E R A

1307 Apteka w Wiedniu,
S i n g r e r s i r a s s e  N r .  1 5 ,

„ z n m  g o ld e u e n  R r lc h s a p f e l" .

Pigułki krew przeczyszczające
zwane dawiifej „Unlw ersalnem i pigułkam i44

zasługują na tę ostatnią nazwę z najzupełniejszą słusznością, 
gdyż w rzeczywistości bardzo wiele jest chorób, w których te pi

gułki znakomitą swą działalność okazały.
Od wielu dziesiątek lat są te pigułki w powszeebnem uży

ciu i mało jest rodzin, któreby nie posiadały przynajmniej w ma
łym zapasie tego znakomitego środka

Cena-. 1 pudełko o 15 pigułkach 21 et. Rulon z 6 
pudełeczek zł. 1 0 5 , za zaliczką opłatnie złr. 1 10.

Za poprzedniem nadesłaniem gotówki ceny wraz z opłatną 
przesyłką: Rulonik złr. 125, 2 ruloniki złr. 2‘30, 3 ruloniki 
zł. 3*35, 4 rui. zł. 4‘40, 5 rui zł 5‘20, 10 rulonów zł. 9’20. 
(Mniej jaK jeden rulon nie wysyłamy.)

Upraszamy żądać wyraźnie:
„J. Pserliofera przeczyszczających plgułek“,
i pilnie uważać, aby zarówno na wieczku, jakoteż na sposobie 

użycia znajdowało się nazwisko J . P se rh o fe r, i to 
1  w czerwonym kolorze,

Balsam przeciw odmrożeniu j. Pserhofera
1 tygielek et. 40 — franco ct. 65.

Sok z babki przeciw katarom,
clirypce, kaszlom itd. flaszeczka ct. 50.

Amerykańska maść gośćcowa
złr. l -20

Proszek przeciwko poceniu się nóg
cena pudełka ct. 50 — franco ct. 75.

Balsam przeciwko molom
flakon ct. 40 — franco ct. 65.

Esencja życia (Kropie pragskie)
przeciw zepsutemu żołądkowi, złem u trawieniu itp.

1 flaszeczka ct. 22.

Cudowny balsam angielski
flaszka ct. 50, flaszeczka ct. 12.

P r o s z e k  f i a k i e r s k i
przeciwko kaszlom 1 pudełecżko ct. 35 — franco ct. 60.

Pomada ta n in o w o -chin o w a
J Ps*rłiofera, pajlepszy środek na włosy 1 doza złr. 2.

Uniwersalny plaster profesora Stendel
środek domowy na rany, obrzmienia itp. tygielek ot. 50

franco ct. 75.

Uniwersalna sól przeczyszczająca
A. W. Bal lr ich a wyborny środek przeciw trawieniu  

pakiet złr. 1.
Oprócz wyżej wymienionych wyrobów są jeszcze na składzie wszel

kie v lustrjackich gazetach ogłaszane krajowe i zagraniczne aptekarskie 
speojal^ośei, w danym zaś razie brakujące na składzie na żądanie punktu
alnie i jak najtaniej będą sprowadzone.

jgM 7  RoZii T k a  pocztą  za  poprzedniem  otrzym aniem  kw oty  p rze
kazem poe towym ub za zaliczką.
jggy- poprzedniem nadesłaniem  należytoścl (m»j- 
Uay* lepiej przekazem pocztowym) porto Jest znacznie 

tańsze niż przy posyłkach za zaliczką.

"W o "W »zy»ticiołi traf-rr1 o łi  i  »> Iad .ao łi g a la n to r s k lo la .

- j j i j j t e p s f c y  p a p t e i  c y g a r e t * , , ,
jtat prawdziwy

LE H O U B L O N

fO O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O C ^
^  Fabryka św iec woskowych i blichowania wosku ^

Fryderyka Scimbntha ‘
w e  L w o w i e ,  E t y n e k  I. 4 5

polec;, nagrodzoną srebrnemi medalami zasługi, z istniejących  
dotąd n a jp ięk n ie jszą  i  n a jtrw a lszą

m a s ę  d o  z a j u s z o s a n i a  p o d ł o g i
w pięciu kolorach : Nr. 0 biała — N r. 1 jasno-żółta — N r. 2 jasionowa,

Nr. 3 orzechow a— N r. 4 mahoniowa.
U'-VAGA. W ostatnich czaeaeli -lainneżyło się mnóstwo lichych 

ua.śladownietw mojej masy do podłogi, które są w cenie wprawdzie niż
szej, lecz też i zupełnie ni* do użycia ; przestrzegam  więe pized za- 
Kupuem takowych. Cenniki s/.ozegółowe na żądanie franco. 1186

W ie d e ń , „ H o te l  M e tr o p o le .“
Ringstraeie, Er.tnz-Josefs-Quai. 457 Wielki hotel pierwszorzędny,

300 pokoiów i salonów (od 1 złr. wyżej) W I S D A  O S O B O W A  , czytelnia za- 
epatrzona w dzienniki wszystkich krajów (także i „Gazetę Narodową”) kąpiel* w D u
naju i biuro telegraficzne w hotelu. Stacja tramwaju p.zy domu, omnibus notelowy 
przy dworcach kolejowych.

FRANCUSKI FA.RTKAT
t l£ o  C A W L E Y E O J ^  h e n r y

1305
3 i | p i\p,YŻ

; ° £ BBWy, WYSTAWA ŚWIATOWA,

S k ł a d  g e n e r a l n y :  O T T O  K A N I T Z  S e  O O . ,  ' W I E T D E N T .

Pewna bardzo renomowana firma

H a n d l u  W i i  w  p o łu d n .  M o r a w i i
1304 poszukuje

o b r o t n e g o  a g e n t a  d l a  L w o w a  I o k o l i c y
za odpow iednia prow izją. —  O ferty  p isane  w języku  n iem ieckim  p rzy jm u je  ad m in istra - 

ó rs„G aze ty  N arodow ej" pod znak iem : „ T U o li tig c r  A g e n t“ .
0  '

M 0 L L A P R O S Z K I  S E I D L I C K I E .
Tylko prawdziwe,

[•:

1

10 medali zasługi 12 dyplomów uznania 
za niezrównane wyroby

KOSMETYCZNE i TOALETOWE

jeżeli na każdej etykiecie pudełka wydrukowany jest 
o r z e ł  i  A . M o l l  a i m a  pomnożona.

Niezawodna skuteczuośe lecznicza tyeh prosz
ków przeciw najuparezywszym cierpieniom ż ą ią d k a ,  
j p o d n i o h  o ię ś o i  c i a ł a ,  przeciw kurczom żołądka,

a  m

V
u "

skóra sucha, szorstka i zgrubiała pod wpływem MAGNOLINY staje się miękką 
i delikatną. MAGN0L1NA usuwa ozerwonośe nosa, policzków i rąk. Cena tego 

znakomitego środka 1 złr. 50 et.

idejek tarninowy, S T A S  11‘,b*d̂“

Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane.
C ena za p ie o zę to w a n eg c  o ry 'r in a ln eęo  u u d jtk ^   ̂ i ł r .  w a lu ty

zaflegmieniu, zgadze, przeciw a a tw a r d z e u l u ,  prz»- P ( ) lT l ( ) i? R .  ć l l l  110  W ił. wz!Ba?nia ceb,u*l£i włosowe i zapobiega
iw cierpieniom wątroby, k o n g e s t jo m  k r w i ,  be- I U  “ l l l M  ^  padamu włosow. -  Slo,k 80 ot.
mo-oidom i najrozmaitszym oherobom kobiecym, ~no- 
wodowała od przeszło kilkudziesiąt lat coraz większe 
rozpowszechnienie.

wy

li’
Jako wcieranie d* skutecznego leczenia gośćca, reumatyzmu, wszelkieg* rodzaju rwania członków i paraliżu bolu 

głowy, uszów i zębów; w formie o k ła d ó w  na wszelkie skaleczenia, w wypadkach zapalenia i na wrzody. Wewnątrz 
zmięszana z wodą, przeciw nagfej słabości, wymiotom, kolkom i rozwolnieniu.

F l a s z k i1189 96 d o k ł a d n y m  o p i s e m  9 0  c e n t ó w ,
T y lk o  p r a w d z iw a ,  jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w  p o d p U  i  z n a k  o c h r o n n y  K o l i a ,

[Hj Olej tranowy Ml. Krohn & Z* wsz.yst- 
się gatun- 
wal. austr.ków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. — Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr

Główny skład w ysyłe k u A. MOLL c. k. dastawcy nadwornego, W iedeń, Tuchlauben.
Uprasza się F T. Publiczności wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyjmować 

które opatrzone są maską ochronną i podpisem. ’
„  . SKŁADY we LWOWTE: J  Beiser ap,:., Zygm. Rueker apt,, Ant. Sklepiński apt.. St. Markiewicz; w B iałej 
^noh  Keler apt.: v Brodach : M Kulak, W. Landesberg apt.; w Jzei o w c a c h : J. Schnireh, O. Alth apt • w Czort- 
kowle- Ludwik Noss a p t ;  w Drohobyczu: T. Panykiewicz; w Górahouora: A. B-tezat apt.; w -H usiatS iie• 
W. Czerski ap t.; w Jarosław iu: J. Rohm i I  Wisłocki p t . ; w Camldnce Strun' 0. Pilewski apt,- w Kołom yi: 
Jan Sidorowiez, E. Stenzel apt.: w Krakowie: W. Redvk apt., K. Wiszniewski apt. w Nowym Saozn: W Filipek" 
R. Jakubowski ap t.; w Nowym Targu: K. Laur a r t .;  w Przemyślu: F. Nahlik apt.; w Przeworsku F #1 Świtalski 
ap. ;̂ w Rzeszowie: A. Karpiński apt., J. Scheitter Ł Co.; w Samborze: J. Aleksiewicz apt., C. Mareseh apt • w 
Sokalu: E. Wysoczański apt,.; w Gtauis, Owowie: E. Strzemecki apt,, J. Beil, apt.; w Tarnopolu: E F r a n D F  

■̂ j j amrogiewicz ap t.; w Tarnowie: W. Muldner & Comp., H. Wierzyeki i St. Pawłowski aut. ’
^ x ^ x l^ K > f » l^ T l» T x Y x Y x T r x ;>

T T T ^ o d - S h  e i t e a ń L S l s z s i ,
do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, ożywia, utrwala barwę 

i połysk. — Flakon 80 ct.

B R I L A N T I N A ,
jadaj a brodzie miękkeśe i naturalny połysk. — Cena 50 ceniów.

Olejek chino -  taninowy, 31

uziała znakomicie na oobulki włosowe i na porost włssów. Już po użyciu jednej 
flaszki można spostrzedz porost. Najlepsza prezerwatywa przeciw wypadaniu 

włosów i tworzeniu się łupieżu. — Cena 1 ztr. 20 et,

Esencja miętowa do płukania ust,
oprócz przyjemnego orzeźwiającego smaku i zapachu bardzo korzystnie wpływa 

na dziąsła i zęby. — Flakon 50 ct.

PROSZEK ROŚLIMNCMLKALICZNY
do czyszczenia r/ębów 

U suwl kam ień  i kw asy, które sprow adzają  ból i auehnienie zębów. 
Pudełko 30 i 60 centów.

H I  I H I A T O W I C Z
łfe Lwowie sklepy własno ulica Kopernik* 1. 3 nlica Ha 
llcka róg Wałowej ; w Krakowie Sukiennice 1. 2 ;  w Czer- 

niowcaeh Rynek 1. 2.

i  i 1 i 1 #nff1 fi I I

K a n to r  w y m ia n y
e. k. nprz. gal.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

w s z y s tk ie  e fe k ta  i  m on ety
pod warunkami najprzystępniejszemi

5°j0 LISTT hipoteczne,
jakoteż

5°lo  p r e m i o w a n e  L i s t y  h i p o t e c z n e ,
które według prawa z d. 1. lipca 1868 (Dz. p. P. YXXVHI N. 93.) 
i najw. post. z dnia 17. gruch,,.. 1871, mogą być użyte do lokowana 
kapitałów funduszowych, pupilarnych. kaucyj małżeńskich wojskowy«h, 
na kaucje i wadja, są  w tym  kan to rze  do nabye la .

Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwłocznie po 
kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. 1194

8 H  U  E A M  i  t ,

H A N D E L  H E R B A T Y
1207 chińsko-rosyjskiej

E J I D M t T ^ I D A  R . I E D L A
we Lwowie, plac Marjacki 1. 10.

poleca zbiern majewege:

•/t Kilo C o n g o ............................  złr. 1'60
Sm chong c z a r n a .................................„ 2-—
Zbiór m a j o w y ....................................... . 8'—
K a j s o w .......................................... ........ 4-—
i ,  siewki harbaoiane *|» kile „ 1*30

YVy siew ki : najlepszej h e rb a ty  ,, 1*60
-mw- •>-.% Zamówienia z prowincji wysyła się

odwrotną pocztą. Opakowania nie liczy.

J U L J K  H I B J L W t 03!

Con«o najszlachetniejszy liść złr. 2*10 aa kilegr. — Pec«o (Ijn- 
go, łagedtiii a pysznym zapaaham złr. 350 do złr. 6 za kllogL. 
— Pakllug Congo, łagodua. a pysznym zapachem złr. 5 za kilgr. 

Sonchottg wielki, piękny liść złr 2*20 do z ł 5 z» kilogram
rozsyła A  * M *  W B ' f k  W T ^ T  T ,u e  & S am *

7,- z a lic z k a  A f l u  4 X l i i & r n  A l  Im p o r te u r ,  Brhnn
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B  % K I E
nezenniea YYertha.

1ADK1 KROJU iamskiego
ułatwionym sposobem 

według najnowszego systemu paryskiego.
Gały kur* trw a 1 miesiąc, codziennie po 2 godziny. 

Przyrządów żadnych ni* trzeba próoz papieru  ryiunke- 
woKi i m iary/esnt, metrowej

O a ł w  k u r a  J s o a a t u j a  l O  s i r .
Zapisywać się można codziennie. — W plaow e 2 *łr.

FORMY P A P IE R O W E  na suknie, zarzntki, okry
cia,.. ubranka dla dzieci itd. w cenie od 30 ct. do 2 zł.

U lica  A k a d e m ic k a  1. 12 , p a r te r .
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H a  j e z o n  s z k o l n y l

S K Ł A D  P A P I E R U

P R Z Y B Ó R Ó W  S Z K O I S Y C H

ANTONIEGO GAWŁOWSKIEGO
ulica Batorago 1, 14

(naprzeelw **s. król. rądn krajowego) 
poleca

w wielkim wyborze Zeszyty od 1 conta i wyżej, najlepsze rudyrki, 
pspicr libra 6 ct. 1 wyżej, reisbrofy, papier rysunkowy, farby, 
piórniki, kałamarzy, notatki, pióra z .abryhl Kuhaa, ołówki itp. 

przybory szkolne.
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N a  s e z o n  ssek o ln y T

W drukarni Pillera i Spółki
nabyć można książkę do modlenia dla mężezyzn pod tytnłem :

O W I C d T U U

> f

szyli
„ P o w in n o ść  co d z ieu n a  C h rześc ia n

zebrane przez M« Szajnę Karmalitę.

44

C ena • l :
za egzemplarz bresznrowany . . . .  1 złr. — »t. 

« sprawny w płótno . . 1 „ B9 „
„ n w safian z klamrą 2 „ 59 „

i > i
Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliuu StarkeJ. Papier z fabryki Gzerlaóakiej. Z drukami i  litogra fiiPiiłora i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A).


